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Plenum KC SED 
zakończyło obrady

W dniach 27 i 28 kwietnia 
w Berlinie toczyły się obrady 
XII plenum KC SED. Jak 
stwierdza opublikowany ko­
munikat, podczas posiedze­
nia plenarnego Erich Honec­
ker wygłosił referat o XXIII 
Zjeździe KPZR. Otto Winzer 
złożył informację poświeconą 
problemom polityki zagranicz­
nej, a Walter Ulbricht mówił 
na temat listu otwartego KC 
SED i odpowiedzi SPD.

W rezolucji uchwalonej na 
plenum KC SED i opubliko­
wanej w piątek w dzienniku 
„Neues Deutschland” Komitet 
Centralny SED wyraża swą 
całkowitą jednomyślność z 
przyjętą przez zjazd leninow­
ska linią generalną KPZR.

KC SED podkreśla, że XXIII 
Zjazd ze względu na udział 
w nim bratnich partii 86 kra­
jów, przekształcił się w „do­
niosłą akcję na rzecz umoc­
nienia jedności i zwartości 
partii komunistycznych i ro­
botniczych. zjednoczenia wszy­
stkich antyimperialistycznych 
sił na całym świecie”. (PAP)
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Za trzy tygodnie matura
30 bm. uczniowie ostatnich klas szkół średnich kończą 

normalne lekcje. Od 2 maja do dnia rozpoczęcia matur 
młodzież dopuszczona do egzaminów dojrzałości uczęsz­
czać będzie na zajęcia i konsultacje z przedmiotów wcho­
dzących w zakres egzaminów.

Rozmowy SED-SPD
W gmachu Komitetu Cen­

tralnego SED w Berlinie roz 
poczęły się w piątek przed 
południem zapowiadane roz­
mowy między pełnomocnika­
mi SPD i SED w celu tech­
nicznego przygotowania wy­
stąpień przedstawicieli obu 
partii na wiecach w Hano­
werze i w Karl Marxstadt.

Lekcje „powtórzeniowe" i 
konsultacje są dla maturzy­
stów ostatnią szansą uporząd­
kowania i ugruntowania zdo­
bytych wiadomości. Od u- 
działu w tych zajęciach mogą 
być zwolnieni ci uczniowie, 
których rady pedagogiczne 
zwolniły od zdawania egza­
minu z danego przedmiotu. 
Od zajęć konsultacyjnych z 
przedmiotów pozostawionych 
do wyboru dyrektorzy liceów 
mogą zwolnić uczniów mają­
cych z danego przedmiotu o- 
ceny roczne bardzo dobre i

Senator Fulbright

Sojusznicy nie popierają nas 
w Wietnamie

Senator William Fulbright, przewodniczący senackiej Ko 
misji Spraw Zagranicznych stwierdził, że najbardziej oczy 
wisty jest fakt, iż „najwięksi sojusznicy USA nie popierają 
nas w Wietnamie”.

Fulbright polemizował z poglą­
dami niektórych polityków ame­
rykańskich, że „poważne ustęp­
stwa USA w Wietnamie” podwa­
żyłyby „zaufanie do zobowiązań 
i gwarancji” amerykańskich w 
innych krajach, „Od Syjamu po 
Niemcy”. W istocie rzeczy — 
podkreślił senator — „wielu so­
juszników USA bardziej obawia 
się nadmiernego zaangażowania 
Ameryki w Wietnamie niż konse­
kwencji jej wycofania się, pod 
warunkiem, iż wycofanie to zo­
stanie oparte na negocjowanym 
porozumieniu i odbędzie się w 
zorganizowanym trybie”.

Nawiązując do słów de Gaulle’a 
o możliwości wciągnięcia przez 
USA ich europejskich partnerów 
do „wojny pozaeuropejskiej” Ful­
bright powiedział:” w Europie wy 
czuwa się wzrastające zaniepo­
kojenie z powodu polityki amery­
kańskiej, przeświadczenie, iż na 
USA można coraz mniej polegać, 
i że być może lepiej — bezpiecz­
nie — trzymać się z dala od 
Amerykanów. (PAP)

Posiedzenie komitetu 
duchowieństwa CSRS 

na rzecz pokoju
W Pradze odbyło się posie­

dzenie rozszerzonego prezy­
dium Ogólnokrajowego Korni 
tetu duchowieństwa katolic­
kiego CSRS na rzecz pokoju.

Uczestnicy posiedzenia uch­
walili rezolucję, w której w 
stanowczy sposób potępili 
agresję USA w Wietnamie, 
oraz zwrócili się z apelem do 
katolików całego świata, aby 
przyłączyli się do protestu.

dobre. W technikach zasada 
ta dotyczy przedmiotów za­
wodowych.

Przewiduje się, że w tym 
roku przystąpi do matury 140 
tys. młodzieży z liceów ogól­
nokształcących ' i techników 
zawodowych. Egzaminy doj­
rzałości przeprowadzone będą 
według regulaminu wprowa­
dzonego w 1965 r. Władze 
szkolne wydały w tym roku 
dodatkowe przepisy mające 
na celu dalsze usprawnienie 
organizacji matur, przepro­
wadzenie ich w atmosferze 
życzliwości i spokoju. Zao­
strzono ponadto sprawę do­
puszczania do matury ucz­
niów z jedną oceną niedosta­
teczną. Zgodnie z postanowie­
niem regulaminu rada peda­
gogiczna może dopuścić do 
matury ucznia z jedną dwój­
ką, jeśli ocena ta została spo­
wodowana szczególnie waż­
nymi przyczynami — dłuższą 
choroba, wyoadkiem losowym 
w rodzinie itp.

Egzaminy dojrzałości roz- 
poczną się w większości o- 
kręgów 20 maja. Wcześniej, 
tj. w połowie przyszłego mie­
siąca orzystąpią do matury 
uczniowie woj. poznańskiego.

PAP

Zasady gospodarowania 
Funduszem Rozwoju 

Rolnictwa
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 29 bm. zatwierdził pod­
stawowe założenia budowy w 
latach 1968—1972 nowej huty 
miedzi w rejonie Głogowa w 
województwie zielonogórskim. 
Zatwierdzono także podstawo­
we zasady II etapu rozbudo­
wy dużej elektrowni w Łazi­
skach w woj. katowickim.

Na wniosek przewodniczą­
cego komisji planowania przy 
Radzie Ministrów ustalono wy 
tyczne zmierzające do uspraw­
nienia zaopatrzenia produkcji 
eksportowej w latach 1966 do 
1970 w surowce, półfabryka­
ty i wyroby.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów podjął też uchwałę 
bliżej określającą zasady two­
rzenia i gospodarowania fun­
duszem rozwoju rolnictwa w 
okresie lat 1966—1970.

Umowa handlowa 
PRL - Jugosławia 
29 bm. podpisana została w

Belgradzie umowa między rzą 
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Federacyj­
nej Socjalistycznej Republiki 
Jugosławii o wzajemnych do-
stawach towarów w 
1966—70.

Zgodnie z zawartą 
polsko-jugosłowiańskie

latach

umową 
obro-

ty towarowe w latach 1966— 
70 wzrosną ok. 2,5 raza w sto­
sunku do założeń analogicz­
nej umowy na lata 1961—1965 
oraz zostaną podwojone w sto 
sunku do realizacji tej umo­
wy. (PAP)

,New York Times*

Konieczna ściślejsza 
kontrola poczynań CIA 
— Piątkowy „New York Ti­

mes” wypowiedział się za do­
kładnym zbadaniem systemu 
kontroli politycznej nad dzia­
łalnością Centralnej Agencji 
Wywiadowczej USA (CIA).

Dotychczasowe artykuły 
„New York Times” o CIA 
ujawniły, że ta supertajna 
agencja rządowa:

— kierowała zamachami, któ 
re obaliłv rząd Arbenza w 
Gwatemali i rząd Mossadeka 
w Iranie (na początku lat 
Pięćdziesiątych).

— zatruła transport cu­
kru kubańskiego przeinaczo­
ny dla ZSRR (rzecz się wy­
dała przed czasem),

— dostarczała bombowców 
i pilotów, aby pomóc białym 
najemnikom w Kongu,

— używa satelitów wywia­
dowczych do szpiegowania 
krajów socjalistycznych.

W niektórych ambasadach 
amerykańskich trzy czwarte 
Personelu dyplomatycznego 
stanowią w rzeczywistości 
fajni agenci CIA.

W swoich konkluzjach 
..New York Times” wypowia­
da się rn. in. za zwiększeniem 
kontroli CIA przez kongres 
USA. (PAP)

Przewodniczący 
Ogólnokrajowego 
duchowieństwa

prezydium 
Komitetu 

katolickiego
dr J. Plojnar wyraził ubole­
wanie, że faszystowskie i od­
wetowe tendencje w NRF po­
pierane są również przez pew 
ne koła katolickie Niemiec za 
chodnich.

Dr J. Plojhar w części wy­
stąpienia, poświęconej spra­
wom kościoła katolickiego, mó 
wił krytycznie o stanowisku 
kardynała Wyszyńskiego i 
polskich biskupów oraz wyra­
ził solidarność ze stanowi­
skiem rządu polskiego, zaję­
tym wobec niektórych poczy­
nań hierarchii kościoła ka­
tolickiego w Polsce. Ruch du-
chowieństwa katolickiego
CSRS na rzecz pokoju — po­
wiedział — był, jest i będzie 
patriotyczną reprezentacją wie 
rżącego społeczeństwa. (PAP)

Ziemia z bitew 
partyzanckich pod Pomnik

Powstańców Śląskich
Na uroczystości wmurowa­

nia kamienia węgielnego pod 
pomnik powstańców śląskich 
w Katowicach — delegacje 
woj. lubelskiego, przywożą 
urny z ziemią, pobraną z 
miejsc sławnych bitew party­
zanckich stoczonych na Lu- 
belszczyznie z hitlerowskim 
okupantem w czasie II wojny 
światowej. Ziemię pobrano w 
piątek w dwóch miejscowoś­
ciach: Ostrowie Lubelskim i 
Janowie Lubelskim. Z tej oka 
zji odbyły się wiece ludności, 
w czasie których przypomnia­
no o bogatych tradycjach ru­
chu partyzanckiego ziemi lu­
belskiej. (PAP)

Udział Polonii
w uroczystościach milenijnych

W związku z odbywającymi się obchodami Tysiąclecia 
Państwa Polskiego do kraju przybyły w ostatnich dniach 
liczne grupy Polonii. Nasi rodacy zwiedzą Polskę oraz we­
zmą udział w uroczystościach milenijnych.
Ogółem w tym okresie gościć 

będziemy ponad 2000 rodaków z 
kilkunastu krajów. Po raz pierw­
szy przybywa do Polski liczna 
grupa — ponad 320 osób — Po­
lonii australijskiej. Ze Stanów 
Zjednoczonych Ameryki spodzie­
wać się należy w tym czasie kil­
kunastu wycieczek — łącznie po­
nad 1000 osób. Z Wielkiej Bry­
tanii przybędzie ok. 200 naszych 
rodaków, z Francji — 400, Kanady 
— 200; grupy 1 delegacje Polonii 
przyjadą również z Belgii, Au­
strii, NRF, Danii, Holandii i Szwaj 
carii.

Większość wycieczek już przyby­
ła do Warszawy. Udadzą się one 
na objazd po kraju „szlakiem Ty­
siąclecia Państwa Polskiego”, a 
następnie rozjadą się do rodzin.

W tym okresie przybyła także 
do kraju liczna grupa księży pol­
skich pracujących wśród emigra­
cji, z różnych ośrodków — na­
wet z odległej Brazylii. Gościmy 
również dziennikarzy zagranicz 
nych. Znajdują się wśród nich 
także przedstawiciele pism polo-

nijnych, m. in. dwóch najwięk­
szych dzienników w Stanach Zjed 
noczonych i w Kanadzie — red. 
Józef Białasiewicz z ,.Dziennika 
Chicagowskiego” i red. Benedykt 
Heydenkorn — red. nacz. „Związ­
kowca” z Toronto. (PAP)

W dniu Święta Pracy

SKRÓT ODPOWIE­
DZI RZĄDU PRL NA 
NOTĘ RZĄDU NRF Z 
24 MARCA BR. PUBLI­
KUJEMY NA STR. 2.

Defilada wojskowa 
na Placu Czerwonym
W dniu 1 maja 1966 roku 

na Placu Czerwonym w Mos­
kwie odbędzie się defilada 
wojsk garnizonu moskiewskie 
go. Defiladę przyjmować bę­
dzie minister obrony ZSRR, 
marszałek Malinowski. Dowód 
cą defilady będzie generał ar­
mii Biełoborodow. Podczas pa­
rady wojskowej oddany zos­
tanie salut artyleryjski.

PAP

Uchwała VI Plenum KC PZPR 
w „Trybunie Ludu“

Dzisiejsza „Trybuna Ludu” 
zamieszcza tekst uchwały VI 
plenum KC PZPR w sprawie 
głównych kierunków uspraw­
nienia procesu inwestycyjnego 
w latach 1966—1970. (PAP)

ZSRR wystawi 
eksponaty w Montrealu

Jak podaje Agencja TASS, 
w piątek podpisano porozu­
mienie o udziale Związku Ra­
dzieckiego w światowej wy­
stawie 1967 r. w Montrealu.

Po eksplozji nuklearnej w stanie Nevada

Pyl radioaktywny 
przenika do atmosfery

Amerykańska Komisja Energii Atomowej (AEC) podała 
w czwartek wieczorem do wiadomości, że „niewielka ilość” 
pyłu radioaktywnego przedostała się do atmosfery po 
ostatniej amerykańskiej podz iemnej eksplozji nuklearnej 
przeprowadzonej na poligonie doświadczalnym w stanie Ne-
vada w ub. poniedziałek. Pył radioaktywny 
nił się na 5 stanów a mianowicie Nevadę, 
rado, Kansas i Nebraskę.

Rzecznik komisji oświadczył, że 
wzrost radioaktywności „znajduje 
się znacznie poniżej niebezpiecz­
nego poziomu”, ale dodał, że „ra-

dioaktywny jod 
tarczycy 11 dzieci

rozprzestrze-
Utah, Colo-

stwierdzono w 
oraz 2 osób do­

Wielkie dni prastarej
ziemi Piastów

Nowa publikacja 
Wydawnictwa Poznańskiego

Na półkach księgarskich ukazała się nowa publikacja 
Wydawnictwa Poznańskiego pt. „Wielkie dni prastarej zie­
mi Piastów” zawierająca materiały z uroczystości ostatnie­
go roku obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego, które 
odbyły się w Poznaniu i Gnieźnie w dniach 16 i 17 kwiet­
nia br.

rosłych”. Ludzie ci mieszkają w 
dwóch osadach Hiko i Alamo leżą 
cych około 112 km od poligonu 
doświadczalnego w stanie Neva- 
da. Radioaktywne dawki, jakie 
otrzymały te osoby wynoszą od 50 
do 200 milirentgenów a więc jak 
stwierdzi! rzecznik, „są o wiele 
mniejsze niż te, jakie pozostawia 
w tarczycy rentgenowskie prze­
świetlanie zębów”.

Rzecznik AEC dodał, że nie­
wielkie ilości radioaktywnego jo­
du znaleziono w mleku i że po­
lecono już właścicielom trzech 
mlecznych stad zaprzestanie ży­
wienia bydła na pastwiskach.

Plan a inicjatywa 
gospodarcza

Znany radziecki ekonomista 
prof. Lew Leontiew wyraził 
w piątek na łamach „Prawdy” 
opinię, że obrana przez KPZR 
polityka zdecydowanego po­
budzania inicjatywy gospodar 
czej ma ogromne znaczenie 
gospodarcze.

Polityka ta jest niezwykle 
ważna z punktu widzenia wal­
ki ideologicznej w naszych cza 
sach, gdyż obala tezę propa­
gandy burżuazyjnej, jakoby 
socjalizm odrzucał wszelką 
inicjatywę wszechogarniające­
go planu.

Autor artykułu podkreśla 
szkodliwość nieuzasadnionego
ograniczania działalności
przedsiębiorstwa oraz wskazu 
je na ważność uwzględniania 
koniunktury w gospodarce 
socjalistycznej.

Specjalizacja korzystna jest 
jedynie w tym wypadku, jeśli 
ma uzasadnienie gospodarcze. 
Jednym z głównych kierun­
ków rozwoju inicjatywy go­
spodarczej jest rozszerzanie 
bezpośrednich kontaktów mię 
dzy przedsiębiorstwami. (PAP)

Sztafety Tysiąclecia 
na Ziemi Działdowskiej
Po dniu odpoczynku w Ni­

dzicy, Sztafeta Tysiąclecia 
Białystok—Gdańsk przybyła 
w piątek do Działdowa. Tu w 
latach wojny mieścił się obóz 
karny, w którym zginęło kil­
kanaście tysięcy Polaków. 
Hitlerowcy zamordowali w 
tym obozie dużą grupę du­
chownych katolickich diecezji

Comedie Francaise 
wystąpi w Polsce
2 maja, przybędzie do Pol­

ski z 12-dniową wizytą jeden 
z najsłynniejszych zespołów 
teatralnych świata, liczącego 
prawie trzy wieki stowarzyszę 
nia aktorów francuskich — 
Comedie Francaise. W jego 
wykonaniu publiczność polska 
ujrzy „Szkołę mężów” Molie­
ra, „Igraszki trafu i miłości” 
Marivaux oraz „Elektrę” 
Giradoux. Zespół wystąpi w 
Krakowie, we Wrocławiu oraz 
czterokrotnie w Warszawie.

Obecne tournee Comedie 
Francaise w Polsce, które jest 
jednym z przejawów zacieśnia 
jącej się współpracy i wymia­
ny kulturalnej między Polską 
i Francją, potrwa do 14 ma­
ja.

Jest ono już drugim w br. 
po występach w Stanach Zjed 
noczonych i Meksyku. Człon­
kowie trupy z zainteresowa­
niem oczekują na kontakt z 
polską publicznością, jak też 
na spotkania z ludźmi nasze­
go teatru. (PAP)

Pierwsza część publikacji 
obejmuje sprawozdanie z uro 
czystości w Poznaniu: prze­
mówienie I sekretarza Komi­
tetu Centralnego PZPR Wła­
dysława -Gomułki, wystąpie­
nie I sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu Jana Szydlaka oraz 
teksty aktu nadania Pozna­
niowi i Wielkopolsce Orderu 
Budowniczych Polski Ludo­
wej i apelu do mieszkańców 
Wielkopolski.

Druga część publikacji za­
wiera materiały z uroczy­
stości w Gnieźnie: przemó­
wienie Marszałka Polski Ma­
riana Spychalskiego, meldun­
ki wielkopolskich sztafet Ty­
siąclecia o zobowiązaniach 1 
czynach społecznych oraz 
tekst aktu fundacyjnego pom 
nika Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie. (PAP)

IPOGODA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane jest zachmurzenie umiarko­
wane i niewielkie Skłonność do 
lokalnych burz i opadów przelot­
nych, głównie na południu kraju.

List przywódców 
radzieckich do 
płk. Bumediena

Prasa algierska opublikowa­
ła 28 bm. treść listu, przesła­
nego przez Leonida Breżnie­
wa i Aleksieja Kosygina do 
przewodniczącego algierskiej 
Rady Rewolucyjnej, płk. Bume 
diena. List, utrzymany w nie­
zwykle serdecznym tonie i ty­
tułujący płk. Bumediena to­
warzyszem, wskazuje w pierw 
szej części na niebezpieczne 
poczynania imperialistów w 
Afryce, zmierzające do zdła­
wienia sił rewolucyjnych i po­
stępowych nawet metodą zbro 
dni oraz do ustanowienia wła­
snej kontroli w młodych pań­
stwach.

Pragniemy was zapewnić, 
— stwierdza dalej list — 
drogi towarzyszu Bumedien, 
że jak to już podkreśliliśmy 
w czasie naszych pożytecz­
nych rozmów w Moskwie — 
Związek Radziecki zawsze zde 
cydowanie pozostanie przy 
swoim stanowisku udzielania 
poparcia bohaterskiemu ludo­
wi algierskiemu w jego walce 
— mającej na celu umocnienie 
niepodległości narodowej, su­
werenności państwowej i o- 
rientacji socjalistycznej”.

chełmińskiej płockiej. W
Działdowie zginął 80-leini ar­
cybiskup płocki Antoni Julian 
Nowowiejski. Biskup płocki — 
Leon Wetmański rozstrzelany 
został przez Niemców.

Ziemia Działdowska usiana 
jest pomnikami męczeństwa 
Polaków. Uczestnicy Sztafety 
Tysiąclecia oddali hołd pamięci 
poległych.

Nowoczesne studio IV 
otwarto w Katowicach
W piątek w katowickim o- 

środku telewizyjnym odbyła 
się uroczystość przekazania 
do użytku nowoczesnego, dru­
giego studia telewizyjnego, 
wraz z kompleksem urządzeń 
i pomieszczeń emisyjnych, re­
dakcyjnych i filmowych.

Członek Biura Politycznego 
KC I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach Edward Gierek, 
który dokonał symbolicznego 
przecięcia wstęgi, podziękował 
w serdecznych słowach pro­
jektantom i budowniczym o- 
biektu oraz złożył gratulacje 
pracownikom śląskiej TV.

Bezpośrednio po uroczysto­
ści Edward Gierek wygłosił 
przed kamerami TV i mikro­
fonami katowickiej Rozgłośni 
tradycyjne przemówienie pier­
wszomajowe. (PAP)



Listy Chopina powinny 
wrócić do Polski

Podjęta przez redakcję „Expressu Wieczornego” akcja 
na rzecz odzyskania listów Chopina, które mają znaleźć 
się na aukcji w Monachium, poruszyła opinię publiczną.

Na łamach pisma wypowie­
dzieli się tak wybitni znawcy 
przedmiotu, jak prof. prof. 
Zofia Lissa i Józef Chomiń- 
ski, Jarosław Iwaszkiewicz, 
dyrektor Towarzystwa im. 
Chopina — mgr Mieczysław 
Harley, a także spadkobier­
czyni pamiątek po kompozy­
torze — p. Ludwika Ciechom 
ska. Wszyscy jednomyślnie 
domagają się rewindykacji 
skarbów kultury narodowej.

Nowe miliardy 
na cele wojskowe w USA

Senat Kongresu amerykańskiego 
zaaprobował w czwartek przytła­
czającą większością głosów pro­
jekt ustawy o wyasygnowaniu 17,1 
mld. dolarów na wyposażenie ar­
mii amerykańskiej w nowe samo­
loty, rakiety i okręty oraz prze­
prowadzenie prac badawczych i 
doświadczeń mających na celu 
konstrukcję najnowszych rodza­
jów broni w roku finansowym 
1967.

Na wniosek senackiej komisji sił 
zbrojnych do projektu ustawy 
włączono również wydatki w wy­
sokości 243 min. dolarów na utwo­
rzenie obrony przeciwrakietowej, 
budowę bojowego okrętu nawod­
nego wyposażonego w silnik ato­
mowy oraz wielkiej liczby super­
szybkich samolotów przechwytu­
jących. (PAP)

Przedstawiciel PAP zwrócił 
się w tej sprawie do ministra 
Lucjana Motyki, który oświad 
czył, że Ministerstwo Kultury 
i Sztuki bardzo żywo intere­
suje się gromadzeniem pełnej 
dokumentacji dotyczącej twór 
czości Chopina. Poważny do­
robek ma już w tej dziedzinie 
Towarzystwo im. Fryderyka 
Chopma, prowadzące Muze­
um Chopinowskie. W związku 
z wystawieniem na sprzedaż 
listów Chopina w Monachium, 
ministerstwo zajęło się tą 
sprawcą, studiuje sytuację 
prawną i okoliczności, w ja­
kich ma się odbyć aukcja. 
Rzecz jasna — podkreślił min. 
Motyka — wypowiadamy się 
za tym, aby listy Chopina 
znalazły się w Polsce i popie­
ramy podjęte w tym kierun­
ku poczynania. W tej chwili 
mamy za mało jeszcze danych 
na to, aby móc dokładnie 
przedstawić nasze zamierze­
nia.

PAP

A. Baumgardten laureatem 
nagrody CRZZ

Po raz pierwszy została
przyznana nagroda literacka 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych za powieść o tema­
tyce związanej z życiem i prze 
obrażeniami polskiej klasy 
robotniczej. Laureatem nagro­
dy — wysokości 20 tys. zł — 
został Aleksander Baumgard- 
ten autor powieści „Julian”.

Bonn odrzuca konferencję 
europejską w sprawie 

bezpieczeństwa
Jak donosi agencja ADN, 

rząd boński odrzucił w piątek 
propozycje radzieckiego mini­
stra spraw zagranicznych Gro 
myki co do zwołania konferen 
cji europejskiej w sprawie 
bezpieczeństwa. W tym sensie 
obserwatorzy polityczni oce­
niają oświadczenie zachodnio- 
niemieckiego rzecznika rządo­
wego, złożone przedstawicie­
lom prasy, w którym sformu­
łowano szereg warunków prze 
prowadzenia takiej konferen­
cji.

Budowa kaskady 
zbiorników na Dunajcu

Mimo że nie podjęto jeszcze 
podstawowych prac związa­
nych ze zdecydowaną już bu­
dową kaskady zbiorników 
wodnych w górnym biegu 
Dunajca, rejon tej olbrzymiej 
inwestycji znajduje się w cen 
trum uwagi wszystkich zain­
teresowanych czynników.

Największy program na ob­
szarze Pienińskiego Parku 
Narodowego, związany z przy 
szłym zalewem, realizują nau 
kowcy z PAN, PIHM oraz Po­
litechniki, WSR. UJ i AGH 
z Krakowa. Gromadzą oni 
pełną 'dokumentację nauko­
wą, dotyczącą problemów ge­
ologicznych, gleboznawczych, 
meteorologicznych, florystycz- 
nych, krajobrazowego ukształ 
towania obrzeży przyszłego 
zbiornika itp.

Exhitlerowcy próbowali 
wysadzić archiwum

Zachodnioniemieckie minister 
stwo spraw wewnętrznych "po­
dało w piątek 29 bm. do wia­
domości publicznej w swym 
biuletynie, że wydział bezpie­
czeństwa policji federalnej 
wykrył w swoim czasie spi­
sek, którego celem było wy­
sadzenie w powietrze gma­
chu w Ludwigsburgu z ma­
teriałami obciążającymi hit­
lerowskich zbrodniarzy wo­
jennych (główne archiwum te­
go rodzaju w NRF).

Odpowiedź rządu PRL na notę rządu NRF
(Skrót) 

nia 29 bm. ambasador 
PRL w Danii — Romu­
ald Poleszczuk przeka­

zał ambasadorowi NRF w Ko­
penhadze — Friedrichowi Ru­
chowi odpowiedź rządu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej na notę rządu NRF z 
24 marca br.

Nota rządu PRL została tak­
że przekazana do wiadomości 
rządom państw, z którymi Pol­
ska utrzymuje stosunki dyplo­
matyczne.

Nota rządu PRL stwuerdza, 
że rząd NRF „w swej nocie z 
dn. 24 marca 1966 r. podtrzy­
mując swe stare pozycje w 
podstawowych problemach eu­
ropejskiego bezpieczeństwa i 
pokoju usiłuje równocześnie 
przerzucić bezpodstawnie na 
Polskę odpowiedzialność za 
stan stosunków między Polską 
i Niemiecką Republiką Fede­
ralną. W tym celu posługuje 
się on między innymi zarzu­
tem, że rząd Polski domaga się 
od rządu NRF uznania „linii 
Odry Nysy”. Mówiąc innymi 
słowy, rząd Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej domaga się 
wyrzeczenia się suwerennych 
praw do poważnej części tery­
torium Polski.

Rząd PRL pragnie stwier­
dzić, że problemy przedsta­
wione w nocie ujęte zostały 
przez rząd NRF w sposób od­
biegający od prawdy histo-
rycznej
ignorowaniu

oraz świadczący o
faktycznego u-

„Węzeł piastowski" 
w Gdańsku ukończony
W przededniu Święta Pra­

cy zakończono ostatnie prace 
na tzw. węźle piastowskim w 
Gdańsku. Centralny plac wiel 
kiego nadmorskiego miasta 
uległ całkowitemu przeobra­
żeniu.

Na przestrzeni ok. 2 ha uło­
żono nowe chodniki, przebu­
dowano jezdnie, oddano do 
użytku tunel dla pieszych, za­
łożono dziesiątki zieleńców.
mimmiiiiiiiiiitm 11111111111111111111111111111111111

Dzisiejszy serwis informacyjny 
orracował : Jerzy Walasek.

Aresztowano kilka osób
sympatyzujących ze skrajnie 
prawicowymi ugrupowaniami 
NRF i skonfiskowano duże 
ilości broni i materiałów wy­
buchowych — precyzuje biu-
letyn ministerstwa 
wewnętrznych NRF.

spraw

PAP

Cesarzowa Farah 
powiła syna

W czwartek rano cesarzowa 
ranu, Farah powiła syna. Jest

I- 
to

jej trzecie dziecko. Urodziny nie­
mowlęcia, które waży 3,8 kg, zo­
stały powitane salutem 21 wystrza 
łów armatnich. (PAP)

kładu stosunków w powojen­
nej Europie.

Nota polska przypomina da­
lej, że historia stosunków Nie­
miec z sąsiadami — a w szcze­
gólności z Polską — była hi­
storią naporu niemieckiego 
militaryzmu na wschód, a o- 
kres między dwiema wojnami 
światowymi stanowił pasmo 
podejmowanych przez impe­
rializm niemiecki prób osła­
bienia, a nawet zniszczenia 
państwowości polskiej.

Znany jest bilans II wojny 
światowej i hitlerowskiej oku­
pacji głosi dalej odpowiedź 
rządu PRL. Szczególnie mocna 
i niezatarta jest pamięć o tym 
okresie w narodzie polskim: na 
wszystkich frontach ostatniej 
wojny oraz w hitlerowskich 
obozach śmierci, w wyniku 
polityki masowej ekstermina­
cji i terroru okupanta — stra­
ciło życie ponad 6 milionów 
obywateli polskich; na każde 
1000 mieszkańców zginęło 222; 
straty materialne wyniosły 38 
proc, majątku narodowego; 
stolica Polski — Warszawa, 
została niemal doszczętnie zni­
szczona.

Akt bezwarunkowej kapitu­
lacji hitlerowskiej Rzeszy i 
Układ Poczdamski, mający za­
mknąć raz na zawsze drogi do 
ekspansji i podbojów teryto­
rialnych, które kosztowały 
ludzkość ponad 38 milionów 
poległych w II wojnie świato­
wej, stanowiły słuszne zadość­
uczynienie wymogom bezpie­
czeństwa narodów Polski, 
Związku Socjalistycznych Rer 
publik Radzieckich i innych 
narodów Europy.

Taka jest historyczna praw­
da, takie są fakty. Na próżno 
by jednak szukać w nocie rzą­
du NRF dowodów uznawania 
tych faktów, a tym bardziej 
poczucia odpowiedzialności wo 
bec narodu polskiego i innych 
narodów za agresję dokonaną 
przez Niemcy hitlerowskie i za 
popełnione okrucieństwa. Da­
remnym byłoby również do­
szukiwać się w tym dokumen­
cie rzetelnej gotowości wstą- 

I pienia na drogę polityki odprę

żenią i bezpieczeństwa w Eu­
ropie.

W odpowiedzi Polska wska­
zuje, że:

LW nocie, którą rząd NRF 
prezentujejako akt dobrej wo­
li — zawarta jest absurdalna 
teza, że Niemcy istnieją nadal 
w granicach z 1937 r. Rząd 
PRL wielokrotnie już wskazy­
wał na bezzasadność takiego 
stanowiska i raz jeszcze kate­
gorycznie je odrzuca.

Granica na Odrze i Nysie 
Łużyckiej jest ostateczna. Zo­
stała ona ustalona na konfe­
rencji poczdamskiej decyzją 
zwycięskich mocarstw, w imię 
niu koalicji antyhitlerowskiej, 
przy uwzględnieniu głosu Pol­
ski.

Granica ta nie może być 
przedmiotem żadnych dyskusji 
czy przetargów, a tym samym 
— przedmiotem pretensji 
NRF. Nie ma więc problemu 
granicy. Istnieje natomiast 
problem pokoju w Europie. 
Roszczenia terytorialne NRF 
do Polski zagrażają pokojowi.

2. Godzi również w sprawę 
pokoju stanowisko rządu NRF 
wobec Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, wyrażające 
się w polityce nieuznawania i 
wrogości wobec tego państwa.

NRD jest państwem, które 
zerwało zdecydowanie ze zgu­
bną polityką militaryzmu nie­
mieckiego i weszło na drogę 
pokoju i pokojowego współży­
cia z innymi narodami. Nato­
miast NRF — od pierwszych 
chwil swego powstania — o- 
brała politykę sprzeczną z li­
terą i duchem układu pocz­
damskiego, dążąc do przekreś­
lenia skutków przegranej na­
pastniczej wojny i uchylenia 
się od konsekwencji.

Dzieje się tak mimo, że rząd 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej nie ma żadnego praw­
nego ani moralnego tytułu do 
uchylania się od konsekwencji, 
wynikających z aktu bezwa­
runkowej kapitulacji Niemiec 
i. z układu poczdamskiego. Są 
one w pełni wiążące.

3) Rząd NRF, który zarzuca 
Polsce, iż występuje ona za 
utrzymaniem podziału Nie­
miec, w istocie rzeczy prowa­
dzi politykę zmierzającą do 
przekreślenia szans zjednocze­
nia.

Brak bliskich perspektyw 
zjednoczenia Niemiec jest wy­
nikiem napięcia, stanowiącego 
rezultat polityki przede wszy­
stkim rządu NRF.

4) Rząd NRF, który od lat 
systematycznie odrzuca kon­
struktywne propozycje odprę­
żeniowe Polski, ZSRR i innych 
krajów socjalistycznych, wy­
suwa w swej nocie koncepcje, 
które mają zmierzać rzekomo 
do odprężenia w Europie. Po 
przeanalizowaniu tych koncep 
cji nietrudno stwierdzić, ja­
kie są prawdziwe motywy ta­
kiego postępowania rządu 
NRF.

Stwierdzając, że od dawna 
dojrzała konieczność podjęcia 
wysiłków w celu zapewnienia 
Europie warunków koniecz­
nych dla pokojowego rozwoju, 
odpowiedź polska przypomina 
powszechnie znane wysiłki 
rządu PRL, zmierzające w tym 
kierunku. Rząd Polski wielo­
krotnie występował z konstruk 
tywnymi propozycjami w spra 
wie pokojowego uregulowa­
nia problemu niemieckiego; w 
1958 roku wysunął propozycję 
utworzenia strefy bezatomo­
wej, obejmującej terytoria 
PRL, CSRS, NRD i NRF; a w 
1964 r. przedstawił projekt za­
mrożenia zbrojeń jądrowych 
na obszarze tych państw. Za

każdym jednak razem — pol­
skie propozycje były odrzuca­
ne przez rząd NRF. Odrzucony 
został również wysunięty przez 
NRD program stopniowego 
rozbrojenia obu państw nie­
mieckich.

Nota rządu NRF zawiera 
propozycję niezwiększania ilo­
ści broni atomowej w Euro­
pie i stopniowego jej zmniej­
szania. Jednakże głosi odpo­
wiedź polska — jest rzeczą o- 
czywistą, że propozycja ta sta­
nowi zwyczajne wypaczenie 
idei leżących u podstaw zna­
nych inicjatyw krajów socja­
listycznych. Swoją bowiem pro 
pozycję rząd NRF uzależnia 
od spełnienia warunków poz­
bawionych realizmu politycz­
nego. W szczególności odnosi 
się to do warunku objęcia ta­
kimi zobowiązaniami europej­
skiej części terytorium ZSRR 
z pominięciem terytorium Sta­
nów Zjednoczonych. Nota pol­
ska stwierdza, że rząd NRF 
wiążąc wszelkie posunięcia w 
dziedzinie rozbrojenia z roz­
wiązaniami politycznymi w 
Europie po swojej myśli stwa­
rza błędne koło.

Proponując wymianę dekla­
racji pomiędzy rządem NRF o- 
raz rządami Polski i innych 
europejskich państw socjali­
stycznych o wyrzeczeniu s'ię 
użycia siły — rząd NRF rów­
nież zniekształca podstawowy 
sens tego rodzaju idei. Uchyla 
się bowiem od złożenia takiej 
deklaracji wobec Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Podkreślając, że sprawa su­
werenności i nienaruszalności 
granic NRD jest nierozłącznie 
związana z bezpieczeństwem 
Polski i innych krajów socjali­
stycznych, odpowiedź polska 
stwierdza, iż wszelkie deklara­
cje rządu NRF o gotowości do 
wyrzeczenia się siły wobec 
Polski i innych krajów socjali­
stycznych, przy kontynuowa­
niu polityki wrogości wobec 
NRD pozbawione są realnej
wartości.

Polska i 
cjalistyczne 
rządu PRL

Rząd PRL wykazywał wie­
lokrotnie swą dobrą wole w 
kierunku znormalizowania sto 
sunków z NRF.

Zakres obecnych stosunków 
między Polską a NRF wyni­
ka z polityki rządu NRF i je­
go postawy wobec żywotnych 

■ interesów Polski. Warunki dla 
pełnej normalizacji powstaną, 
gdy rząd NRF uzna bez za­
strzeżeń istniejącą granicę Pol 
ski na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej oraz wyrzeknie się defi­
nitywnie swych roszczeń do 
polskich ziem zachodnich i pół 
nocnych.

6. Dla usprawiedliwienia

inne państwa so- 
głosi dalej nota 
od lat proponują

swej polityki zbrojeń — rząd 
NRF ucieka się do niewy­
brednych insynuacji, mają- 

wykazać istnienie rzekocych 
mego 
stwa 
Tym 
niom 
bliki

zagrożenia bezpieczeń- 
NRF ze strony ZSRR, 
gołosłownym twierdze-
rządu Niemieckiej Repu 
Federalnej przeczy fakt, 

że — jak stwierdza nota rządu 
PRL — ani ZSRR ani Polska
lub inne kraje Układu War­
szawskiego nie tylko nie za­
grażają Niemcom zachodnim, 
czy jakiemukolwiek innemu 
krajowi, lecz od lat dążą kon­
sekwentnie do rozładowania 
napięcia i stworzenia trwa­
łych przesłanek bezpieczeń­
stwa w Europie.

Hiszpania 
zamiast Francji?
Po decyzji Francji wycofania się z udziału 

militarnego w pakcie NATO, szczegól­
nym przedmiotem zainteresowania NRF 

i USA stał się Półwysep Iberyjski, z uwagi na 
jego strategiczne położenie. Hiszpania i Portu­
galia wprawdzie nie należą do Paktu Atlanty­
ckiego, lecz wiele wskazuje na to, że pozycja 
ich może ulec zmianie. Zabiegi w tym kierun­
ku czyni obecnie przede wszystkim dyploma­
cja zachodnioniemiecka. Wizyty marcowe i 
kwietniowe ministra spraw zagranicznych 
NRF — Schroedera w Madrycie i Lizbonie, wy 
wołały w zachodniej prasie liczne komenta­
rze, których sens sprowadza się do tego, iż 
Bonn dąży do nawiązania i ugruntowania woj­
skowych i ekonomicznych stosunków z Fran­
co i Salazarem.

W ślad za min. Schroederem podążył do Ma­
drytu i Lizbony wielki przemysłowiec zachod- 
nioniemiecki — Krupp, ofiarowując kredyty

na rozbudowę zachodnioniemiecko-iberyjskle- 
go przemysłu zbrojeniowego. Portugalia nie­
dawno otrzymała z Bonn pierwszą partię sa­
molotów typu „F 86C”, zbudowanych we Wło­
szech w zakładach j,Fiat” według licencji ame 
rykańskiej. Zamówione samoloty w liczbie 40 
przeznaczone są dla kolonii portugalskich w 
Afryce.

Waszyngton i Bonn podzieliły jakby między 
sobą strefy działania, na półwyspie Iberyj­
skim. USA operuje w Hiszpanii, NRF raczej 
w Portugalii. Bonn buduje wielką -bazę mili­
tarną w Beja w odległości 170 km na południe 
od Lizbony. Ukończenie tej budowy nastąpi 
w br. Lecz rządowi NRF to nie wystarcza. Po 
między Bonn i Waszyngtonem toczą się obec­
nie rozmowy o przejęcie przez NRF trzech a- 
merykańskich baz lotniczych w Hiszpanii, w 
związku z reorganizacją lotnictwa strategicz­
nego USA. /

Przedmiotem głównych zabiegów dyploma­
tycznych partnerów NATO jest jednak Hisz­
pania. Generał Franco ma zadrażnione stosun­
ki z Anglią i USA. Między Madrytem i Lon­
dynem kością niezgody pozostaje Gibraltar, 
którego zwrotu domaga się Hiszpania. Rząd 
Wilsona przed wyborami, mając niewielką 
większość w parlamencie, zwlekał z odpowie­
dzią na inicjatywę Madrytu rozpoczęcia, roz­
mów w tak ważnej dla Wielkiej Brytanii spra 
wie: rezygnacji z panowania w Gibraltarze. 
Obecnie, jak pisała „Chicago Tribune”, praw­
dopodobnie w maju br. rozpoczną się rozmo­
wy angielsko-hiszpańskie. Nie jest wykluczo-

ne, że gen. Franco zadowoli się przyznaniem 
mu suwerenności nad Gibraltarem r- z pozo­
stawieniem urządzeń militarnych w ręku Bry 
tyjczyków.

Jeżeli porozumienie z Anglią zostanie osiąg­
nięte, druga kwestia sporna dotycząca zakazu 
przelotów nad Hiszpanią partnerów NATO, 
zostanie być może również rozwiązana^ Już 
ostatnio rząd Franco cofnął zakaz przelotu nad 
terytorium hiszpańskim samolotów USA. Jak 
donosi „New York Herald Tribune”, w miarę 
militarnego wycofywania Francji z NATO, da 
je się zauważyć w stanowisku Hiszpanii zmia­
ny w nastawieniu wobec Paktu Atlantyckiego. 
Gen. Franco niedawno powiedział. wprawdzie, 
że NATO wymaga reorganizacji, lecz) równo­
cześnie dodał, że zasada zachodniej wspólnej 
obrony jest konieczna, i że należy wziąć pod 
uwagę zbiorowe bilateralne porozumienie z 
NATO. W Madrycie nie wyklucza się, iż w 
przyszłości aktualną będzie oś Bonn — Paryż 
(z zastrzeżeniami) — Madryt — Rabat (Maro­
ko), w ramach zreorganizowanego Paktu Atlan 
tyckiego. /

Nietrudno dopatrzyć sie w grze dyploma­
tycznej NRF i USĄ na Półwyspie Iberyjskim 
— tendencji zastąpienia Francji .w NATO — 
Hiszpanią i izdlowanie gen. de Gaulle’a. I po­
myśleć, że ta działalność Bonn rozgrywa się 
w ramach sojuszu francusko-niemieckiego, 
sojuszu który ..Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung” określiła niedawno jako ten, który „nie 
żyje i nie umiera”...

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

zawarcie układu o nieagresji 
między państwami - Układu 
Warszawskiego i państwami 
NATO. Do realizacji tego wnio 
sku jednak nie dochodzi z po­
wodu uporczywie negatywne­
go stanowiska przede wszyst­
kim NRF.

Nie jest również rzeczą przy 
padku, że rząd NRF deklaru­
jąc gotowość przyczynienia się 
do postępu w sprawie nieroz­
przestrzeniania broni jądrowej 
— ogranicza się do zakazu pro 
dukcji i uzyskania tzw. naro­
dowej kontroli nad tą bronią. 
W ten sposób rząd NRF po­
mija zakaz jej rozprzestrzenia­
nia poprzez różne formy wsnół 
własności w ramach sojuszów 
wojskowych, wspóldysponawa- 
nia nią, współdecydowania o 
jej użyciu. Trudno określić ta­
kie stanowisko inaczej, niż 
mianem obłudy politycznej.

Również propozycje rządu 
NRF dotyczące kontroli mate­
riałów rozszczepialnych i ob­
serwacji manewrów wojsko­
wych pozbawione są praktycz­
nej wartości w świetle odmo­
wy rządu NRF definitywnego 
wyrzeczenia się dostępu do 
broni jądrowej.

Nota poska stwierdza, że te 
propozycje rządu NRF wysu­
nięte zostały — jak widać — 
w celu wprowadzenia w błąd 
opinii publicznej a zarazem 
usprawiedliwienia swej poli­
tyki zbrojeń i odwetowych 
roszczeń.

Wbrew wysiłkom krajów so­
cjalistycznych — Niemcy za­
chodnie, ukryte za fasadą so­
juszu atlantyckiego, realizo­
wały i realizują politykę in­
tensywnej militaryzacji, a za­
razem politykę odwetu i rosz­
czeń terytorialnych. Bundes­
wehra wyposażona jest w naj­
nowocześniejsze rodzaje broni, 
w tym również rakietowej, co 
sprzeczne jest z zawartą w no­
cie teza, że rząd Niemieckiej 
Republiki Federalnej nie po­
siada środków służących do 
Wojny napastniczej.

,5. Jeśli chodzi o zawarte w 
^ocie twierdzenie o rzekomym 
braku zainteresowania Polski 
dla snrawv porozumienia mię­
dzy narodem nolskim i nie­
mieckim — rząd polski pragnie 
raz jeszcze stwierdzić, żo nie 
odpowiada to stanowi faktycz- 

— -fosi dalej odpowiedź 
rządu PRL.

Z NRD łaczv Polskę nie tyl­
ko norozumienie. lecz ścisła 
przyjaźń i współpraca.

Dla posunięcia naprzód spra 
wy odprężenia, rozbrojenia i 
bezpieczeństwa europejskiego 
— nieodzowna jest zasadnicza 
zmiana dotychczasowego kur­
su polityki rządu NRF.

Wyrzeczenie się roszczeń te 
rytorialnych wobec Polski, uz 
nanie granicy na Odrze i Ny­
sie, uznanie Układu Monachij 
skiego za nieważny i nietyły 
— nie dlatego, że Hitler go 
przekreślił swoimi wiarołom- 
s twa mi i zbrodniami, ale dla­
tego, że był on usankcjonowa 
niem gwałtu wobec Czechosło 
wacji i etapem w polityce pod 
bojów, uznanie istnienia NRD 
jako równoprawnego pań­
stwa niemieckiego i partnera 
do zjednoczenia Niemiec, jas­
na odpowiedź na pytanie, ja­
kie mają być te zjednoczone 
Niemcy, wyrzeczenie się zbro­
jeń, a w szczególności opusz* 
czenie ręki wyciągniętej po 
broń nuklearna, konstruktyw 
ne podejście do częściowych 
nawet i stopniowych rozwią­
zań, zmierzających do odprężę 
nia w Europie — oto prawdzi 
wa i jedyna droga do ugrun­
towania bezpieczeństwa i po­
koju.

Poniżej podajemy streszcze­
nie noty rządu NRF z 24 mar 
ca 1966 r.:

Na wstępie swej noty — 
rząd NRF składając szereg o- 
gólnikowycn zaoewnień o swym 
przywiązaniu do idei pokoju, 
utrzymuje, że podejmował pró 
by polepszenia stosunków z 
państwami i narodami Euro­
py wschodniej. Rząd NRF wy­
suwa w nocie tezę, że „dokła­
dał szczególnych starań” w 
dziedzinie stosunków z Pol­
ską, lecz że te starania nie przy 
niosły dotychczas znaczniej­
szych postępów. Przyczyną te 
go — według noty — ma być 
fakt, iż rząd polski nie dał 
dotychczas dowodów, że za-
leży mu 
dzy obu 
cia tego 
deralny 
mentem,

na porozumieniu mię 
narodami. Dla popar 
twierdzenia rząd fe- 
posługuje się argu- 
że rząd polski doma

ga się od rządu federalnego 
uznania „linii Odry — Nysy”. 
Utrzymuje przy tym, że „Niem 
cy nadal istnieją w granicach 
z 31 grudnia 1937 r.”

Rząd NRF proponuje, by 
państwa nuklearne zrzekły się 
produkcji broni atomowej o- 
raz by państwa nuklearne za­
warły porozumienie w spra­
wie nieoddawania broni ato­
mowej pod narodową kontro­
lę innych krajów. Ponadto — 
rząd ŃRF deklaruje gotowość 
zawarcia układu, w którym 
zainteresowane państwa zobo­
wiązałyby się nie powiększać 
ilości broni atomowej w Eu­
ropie, lecz ilość tę stopnio­
wo zmniejszać. Równocześ­
nie nota rządu NRF wysuwa 
następujące warunki: ukłan 
taki musiałby rozciągać się 
na całą Europę oraz „iść 
w parze z decydujący­
mi postępami w rozwiąza­
niu problemów politycznych 
w Europie środkowej”. , Rząd 
NRF wyraża też gotowość wy 
miany z państwami wschodnio 
europejskimi dwustronnych de 
klaracji o.rezygnacji z użycia 
siły, nie deklaruje jednak go­
towości do wymiany takiej 
deklaracji z Niemiecka Repu­
bliką Demokratyczną. (PAP)
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Od kiedy datują się związ 
ki współpracy Róży 
Luksemburg z poznań- 

BKim ruchem robotniczym? 
Trudno ustalić to z całą pew­
nością. W każdym razie na 
londyńskim kongresie II Mię 
dzynarodówki (rok 1896), wy­
bitna polska rewolucjonistka, 
występowała już jako manda- 
tariuszka socjaldemokratycz­
nej organizacji robotników po 
znańskich.

Natomiast przyjazdy Róży 
Luksemburg do Poznania w 
roku 1900, związane były z 
walką ruchu robotniczego prze
ciwko likwidacji przez pru-
skich kolonizatorów w szko­
łach „Prowincji Poznańskiej” 
resztek wykładu w języku poi 
skim. Za swą książkę „W obro 
nie narodowości”, zawierającą 
płomienny apel do przeciw­
stawienia się tym poczyna­
niom germanizatorskim, Róża 
Luksemburg stanęła też w ro­
ku 1901 (wraz z Marcinem 
Kasprzakiem) przed zabor­
czym sądem w Poznaniu.

Pobyt Róży Luksemburg w 
Poznaniu w lipcu 1901 r. zwią­
zany był ściśle z przygotowa­
niami pierwszego numeru ty­
godnika „Gazeta Ludowa” — 
pisma powstającego z inicja­
tywy sekretariatu robotnicze­
go w Poznaniu i przy wydat­
nej pomocy niemieckich so­
cjaldemokratów. Redakcję 
„Gazety” powierzono Róży 
Luksemburg i Marcinowi Ka­
sprzakowi.

Od tej właśnie chwili Róża 
Luksemburg często przyjeż­
dżała do Poznania; tu pisała 
artykuły, zabiegała o mate­
riały prasowe, dokonywała ich 
selekcji. W dużym stopniu

dzięki tej rewolucjonistce 
„Gazeta”, która cieszyła się 
dużą popularnością, stanowiła 
przykład pisma dobrze reda­
gowanego w duchu marksi­
stowskim. Przebywając w 
Poznańskiem Róża Luksem­
burg oczywiście nie ograni­
czała się do pracy redakcyj­
nej. Prowadziła również oży­
wioną działalność agitacyjną 
m. in. poprzez uczestnictwo w 
zebraniach, różnych nawet 
antyklasowych stowarzyszeń.
I tak np. w 1901 r. grupa Ró­
ży Luksemburg biorąc udział 
w dyskusji na walnym zgro­
madzeniu Koła Rękodzielni­
ków napiętnowała rozbijanie 
jedności robotniczej.

Od października 1902 roku 
organizowano w Poznaniu 
cotygodniowe, a później jesz­
cze częstsze, zebrania robot­
nicze poświęcone głównie pro 
blematyce wyborów do Reich 
stagu. W wystąpieniach 
swoich Róża Luksemburg m. 
in. krytykowała politykę Ko­
ła Posłów Polskich (szczegól­
nie jego stosunek do uchwa­
lonej taryfy celnej godzącej 
dotkliwie w budżety rodzin­
ne) i zachęcała polskich wy­

A <S i EMACIEJ

DO DOBY
DOLABY

Ale bitwa o Odrę nie jest jeszcze zakończona. Wszyscy 
wiedzą doskonale, że wróg, na którego ziemię przeniósł 
się bój, nie da za wygraną. Płaski teren między Odrą i 
Starą Odrą, błota i grzęzawiska poprzecinane licznymi 
kanałami, bardziej sprzyja obronie niż natarciu. Drugi 
dzień bitwy potwierdził to w pełni. Posuwając się na­
przód związki pierwszego rzutu armii stale musiały od­
pierać liczne kontrataki nieprzyjaciela. Dopiero następ­
nego dnia nasi stanęli nad niewielką Starą Odrą: wszyst­
kie próby sforsowania jej z marszu nie przyniosły rezul­
tatu. Niemcy ściągnęli tutaj z odwodu świeże siły i obsa­
dzili nimi już wcześniej przygotowane pozycje drugiego 
pasa obrony.

Dopiero sukces lewego sąsiada, 47 armii radzieckiej, 
która opanowała południową i środkową część Wriezen, 
stworzył możliwość skutecznego uderzenia w skrzydło 
wroga broniącego się nad Starą Odrą. Nieprzyjaciel zwią­
zany od czoła nacierającymi dywizjami Kościuszkow­
ców i Dąbrowszczaków, oskrzydlony został przez 4 dy­
wizję piechoty i idącą w ślad za nią 3 dywizję.

Czwarty dzień bitwy o Odrę przyniósł jej rozstrzy­
gnięcie.

POŚCIG — URODZINOWY PREZENT DLA FUEHRERA
„Ciężkie walki nad Odrą”. To samo zdanie pod trzema 

kolejnymi datami w połowie kwietnia notuje w swym 
dzienniku Reichsleiter Bormann. Pod piątkową datą 
20 kwietnia umieszcza zapisek: „Urodziny Fuehrera, ale 
nastroje nie są niestety świąteczne...”

W odciętym od świata Berlinie, w którym nawet wia­
domość’ o własnych porażkach pochodzą z radiowych ko­
munikatów aliantów, trudno o świąteczny nastrój. Przer­
wanie umocnień nad Odrą przez wojska radzieckie i pol­
skie wywarło w bunkrze pod Kancelarią Rzeszy jeszcze 
bardziej przygnębiające wrażenie.

Tymczasem w przesądzającym o losach bitwy dniu 
znad Odry wystartował mały wojskowy samolot, biorąc 
kurs na Warszawę. W worku z żołnierską pocztą wiózł 
krótki reportaż korespondenta wojennego, kończący się 
słowami: „W bojach zdąża do gniazda znienawidzonego 
wroga piechota, z chrzęstem stalowych pancerzy posuwa­
ją się tanki, ciągnie artyleria”. Za dwa dni czytelnicy 
„Życia Warszawy” mieli je czytać z zapartym tchem.

Pościg za wojskami niemieckimi, które zaledwie przez 
cztery dni zdołały bronić nadodrzańskich „starannie” 
przygotowanych umocnień, rozwijał się w dużym tempie. 
Takiego urodzinowego prezentu zapewne nawet w swych 
najczarniejszych myślach nie spodziewał się Hitler. Na 
głównym kierunku uderzenia 1 Frontu Białoruskiego 
20 kwietnia pasmo powodzeń rozpoczyna radziecka 47 ar­
mia. W ciągu pięciu dni współdziałając z częścią sił 
2 armii pancernej gwardii — konsekwentnie od północy 
i północnego zachodu oskrzydla Berlin, by 25 kwietnia 
w pobliżu Ketzin, 15 kilometrów od Poczdamu spotkać 
się z jednostkami 1 Frontu Ukraińskiego. Walki przeno­
szą się do północnych i wschodnich przedmieść stolicy: 
Frohnau, Friedrichshain, Tegel, Panków i Koepenick. Tu 
o każdy nieomal dom, zaułek, ulicę, skwer — zażarte boje 
staczają żołnierze pozostałych armii głównych sił 1 Fron­
tu Białoruskiego. Nie bez sukcesu: na Kantstrasse w ok­
nach domów zawisają pierwsze białe flagi w Berlinie' 
Do żołnierzy dociera meldunek: lewe skrzydło 1 Frontu 
Białoruskiego wspólnie z częścią sił głównego zgrupowa­
nia uderzeniowego 1 Frontu Ukraińskiego otoczyło zasad­
nicze siły 9 armii niemieckiej na zachód do Frankfurtu 
i Guben, odcinając je od Berlina/ A więc stolica wroga 
otoczona jest szczelnym pierścieniem, który z godziny na 
godzinę, z dnia ną dzień zaciska się coraz bardziej!

c. d. n. (3)

Towarzyszka poznańskiego
ruchu robotniczego

Dla upamiętnienia działalności Hóży Luksemburg

ksemburg zatrzymała się w 
mieszkamu poznańskiego kup 
ca Władysława Wunścha przy 
ul. Szamarzewskiego 21, wów 
czas noszącej imię cesarza 
Wilhelma*. (W liście datowa­
nym 9 maja 1903 roku, a skie 
rowanym do działacza SDKPiL 
Tyszki pisała: „Mam tu ład­
ny pokój z balkonem na ci­
chej ulicy”; ulica była rzeczy­
wiście cicha, bo znajdowała 
się na peryferiach Poznania).

Dzisiaj przy ul. Szamarzew

borców do głosowania na poz 
nańskiego robotnika Józefa 
Gogowskiego (organizatora 
klasowego ruchu związkowe­
go). Również pod egidą R. Lu­
ksemburg w akcjach przed­
wyborczych brał żywy udział 
partyjny nurt socjalistyczny, 
skupiony w tzw. związkach 
wyborczych.

Ważne znaczenie dla roz­
woju ruchu robotniczego w 
Wielkopolsce miała także dzia 
łalność polskiej rewolucjoni­
stki w maju 1903 roku. Przy­
była ona do Poznania, by 
„rozkręcić” przedwyborczą 
akcję socjaldemokracji, której 
celem był wybór Gogowskie­
go na posła do parlamentu 
Rzeszy. W związku z tym Ró­
ża Luksemburg rozwinęła o- 
żywioną działalność organi­
zacyjną i agitacyjną. Dość 
powiedzieć, że niemal codzien 
nie występowała na zgroma­
dzeniach robotniczych w Poz 
naniu, a także w Trzciance, 
Chodzieży i Pile. W rezulta­
cie poznański ruch robotni­
czy zyskał na aktywności po­
litycznej. Nastąpił też dalszy 
rozwój związków zawodo­
wych. O rozszerzeniu się re­
wolucyjnych idei może nato­
miast świadczyć fakt, że w 
wyborach do Reichstagu 
(czerwiec 1903 rok) zanotowa­
no 70-procentowy wzrost licz­
by głosów (w porównaniu z 
rokiem 1893) oddanych na 
socjaldemokratycznych kan­
dydatów. Po raz pierwszy też 
zostali oni poparci we wszy­
stkich okręgach wyborczych 

. Będzińskiego.......... ...... „ ......
Podczas pobytu w Poznaniu 

w maju 1903 roku Róża Lu-

skiego 21 
odsłonięcie 
tablicy:

„W tym 
w 

Róża

nastąpi uroczyste 
wmurowanej tam

domu mieszkała 
1903 roku 
Luksemburg”

W ten sposób upamiętniony 
zostanie (w 63 rocznicę) pobyt 
Róży Luksemburg w Pozna­
niu. Róży Luksemburg zasłu­
żonej dla wielkopolskiego ru­
chu robotniczego. Róży Luk­
semburg — symbolu proleta­
riackiego internacjonalizmu, 
gorącej patriotki aktywnie 
uczestniczącej w walce Wiel­
kopolan w obronie narodo-
wości. M. Ł.

PS. Niniejsza publikacja zosta­
ła opracowana w oparciu o ma­
teriały zgromadzone przez Refe­
rat Historii Partii KW PZPR w 
Poznaniu, pracę Zbigniewa Szu­
mowskiego pt. „Ruch robotniczy 
w Poznaniu do 1918 r.” (w tomie 
„Dziesięć wieków Poznania”, cz. 
I) oraz pracę T. Filipiaka „Dzie­
je Związków Zawodowych w
Wielkopolsce do roku 1918” 
dawnictwo Poznańskie, rok

(Wy-
1965).

♦) W Archiwum Poznania i wo
jewództwa poznańskiego zacho­
wała 'się karta meldunkowa z 
której wynika, że Róża Luksem­
burg zamieszkiwała przy obec­
nej ul; Szamarzewskiego od 8 ma 
ja — 8 czerwca 1903 roku..

Błyskawice
rokują nadzieje

a wyjaśnienia pojęcia 
satelity stacjonarnego 
Ary Sternfeld przyta­

cza w jednej ze swych ksią­
żek taki przykład:

— Wyobraźmy sobie, że na 
równiku zostaje zbudowana 
wieża o wysokości 35.800 km. 
W miarę wchodzenia na tę 
wieżę, siła odśrodkowa będzie 
wzrastała, jednocześnie zaś 
siła przyciągania ziemskiego 
będzie się zmniejszała. — Na 
szczycie wieży obydwie te siły 
zrównoważą się. Wyobraźmy 
sobie dalej, że na szczycie wie 
źy zostaje umieszczona gon­
dola, natomiast wieża zostaje

dored a Kiło

usunięta... Gondola ta nie spa 
dnie, lecz będzie krążyła wraz 
z Ziemią, pozostając w jedna­
kowej odległości od niej. Ob­
serwatorowi, znajdującemu się 
na Ziemi, będzie się wydawa­
ło, że gondola ta jest nieru­
choma — stanie się więc ona 
sztucznym satelitą stacjonar­
nym...

Oczywiście, nie potrzebuje­
my, budować wieży, by umie­
ścić na tej wysokości ową 
„gondolę” i nadać jej pręd­
kość, równą prędkości kąto­
wej Ziemi. Takie satelity już 
istnieją i przekazują sygnały

Dokończenie na str. 4

Drukujemy obok ostatni artykuł 
z cyklu podsumowującego dyskusję, 
jaka toczyła się na łamach „Głosu”. 
W związku z tym zamieszczamy tu 
fragmenty listów, poświęconych po-
dobnie, jak artykuł, problemom 
ności społeczeństwa i tolerancji.

jed

W. Szanowny Panie Redaktorze!

Po przeczytaniu na łamach „Głosu” całego 
szeregu artykułów i wypowiedzi czytelników 
na temat listu Biskupów polskich skierowane­
go do biskupów niemieckich, czuję się zobo­
wiązany jako obywatel Polski Ludowej, a rów 
nocześnie praktykujący katolik, do wyraże­
nia mojego poglądu w tej sprawie (...) Jako 
obywatel Polski,- pragnę być lojalny wobec na 
szych Władz Państwowych i proszę mi wie- 

, rzyć, że od roku 1945, czynię wszystko, ażeby 
w miarę sił i możliwości dołożyć i własną ce­
giełkę do tej pięknej budowli, jaką jest już 
obecnie nasza Ojczyzna. Jestem przekonany, 
że mało jest dzisiaj ludzi w Polsce, którzy nie 
zdają sobie sprawy, ile zrobiono w naszym 
kraju po wojnie i że stało się to dzięki ofiar­
nej pracy całego narodu pod kierownictwem 
ludzi, którzy w swej większości i dzisiaj kie­
rują jeszcze naszym krajem. My wszyscy ko­
chamy naszą Ojczyznę i wspólnie ją buduje­
my. Jedni inspirowani światopoglądem mate- 
rialistycznym, drudzy katolickim. Pod tym

względem różnimy się w naszych poglądach, 
ale jest przecież tyle co nas łączy! I to powin­
no wystarczyć żebyśmy mogli żyć w zgodzie 
jako Naród. W przypadkach nieporozumień 
i różnych ocen pewnych kwestii, jak to ma 
przykładowo miejsce obecnie, wszystkie dys­
kusje i wypowiedzi winny być pozbawione e- 
lementów zacietrzewienia, a niestety o obec­
nie toczącej się dyskusji nie można tego po­
wiedzieć (...). Można by wiele na ten temat pi 
sać, ale ostatecznie to nic nie daje. Osobiście 
wydaje mi się, że najlepiej byłoby zapomnieć
o wszystkim co nas 
naszą Ojczyznę.

Równouprawnienie 
rżących winno stać

dzieli i wspólnie budować

dla wierzących i niewie- 
się rzeczywistością i de-

wizą wszystkich poczynań (...).
Listu nie podpisuję własnym nazwiskiem, 

chociaż tak bezpośrednio — osobiście z pewno­
ścią byśmy się Drogi Panie Redaktorze łat 
wiej dogadali. Przesyłam serdeczne pozdrowię 
nia tak dla Pana, jak i dla całego Zespołu Re­
dakcyjnego i życzę powodzenia w trudnej i od 
powiedzialnej pracy.

POZNANIAK
20 lutego br. miałam możność brać udział w 

pogrzebie o obrzędach religijnych, gdzie za­
skoczyło mnie bardzo przemówienie księdza 
nad grobem zmarłej, który m. in. powiedział: 
są między nami ślepcy, którzy mają bielmo na 
oczach — odstępcy od wiary, niech więc ta 
trumna oczy im otworzy, bo zmarła głęboko 
wierzyła itp. (było to w pow. Poznań). Takich 
słów nie słyszałam nigdy na pogrzebach świe­
ckich. Czy ksiądz miał prawo stawiać pod prę 
gierz ludzi o innych poglądach na pogrzebie?

Plon dyskusji (3)

Najważniejszy
problem

Tocząca się na łamach „Głosu” dyskusja na temat otę- 
dzia 36 biskupów i stosunków między państwem i Ko­
ściołem nasuwa wiele refleksji. Wydaje mi się jednak, 

że najważniejszym z problemów poruszanych w listach czy­
telników i artykułach jest jedność narodu. Wszystkie spra­
wy podejmowane w dyskusji wiązały . się z tym problemem 
jeśli nie bezpośrednio, to przynajmniej pośrednio.

O potrzebie jedności społeczeństwa w Polsce Ludowej mó­
wiono często. Zdarzały się jednak pewne okresy, w których 
słowo jedność — nabierało szczególnej wymowy, kiedy po­
trzeba jednoczenia wysiłków była mocniej niż zwykle pod­
kreślona. Tak stało się i obecnie. Słowo jedność zajaś­
niało nowym blaskiem. Zaczęto coraz głośniej postulować jej 
umocnienie. Stało się to naturalną reakcją społeczeństwa na 
nową próbę skłócenia Polaków, tworzenia w życiu politycz­
nym i społecznym sztucznego podziału na wierzących i nie­
wierzących.

Zdecydowana większość uczestników toczącej się na na­
szych łamach dyskusji stanęła na stanowisku, że próby tego 
rodzaju są szkodliwe. Również wielu ludzi wierzących, z' sza­
cunkiem odnosząc się do biskupów jako autorytetu w dzie­
dzinie religii, z dezaprobatą odniosło się do tez politycznych 
głoszonych w znanym orędziu do episkopatu niemieckiego 
oraz w kazaniach wygłaszanych przez pewnych reprezentan­
tów polskiej hierarchii kościelnej.

Z listów czytelników wynika, że jedność wierzących i nie­
wierzących uważają za niezbędny warunek dalszego 

rozwoju kraju i zapewnienia jego bezpieczeństwa. Nie jest 
przy tym ten postulat jedności powierzchowny, nie polega on 
na zamazywaniu istotnych różnic poglądów, na lansowaniu 
hasła jakiejkolwiek jedności. Warunkiem rzeczywistej jed­
ności są ws-Mne poglądy na najważniejsze sprawy narodu. 
Dyskusja, jasa toczyła się m. in. na łamach „Głosu” świad­
czy o tym, że społeczeństwo dopracowano się w latach istnie­
nia Polski Ludowej takich wspólnych poglądów na to, co do­
bre i co złe.

Wystąpiły w czasie trwania tej wymiany zdań pewne róż­
nice w zapatrywaniach, jednak autorzy ogromnej większości 
■listów do redakcji zgodn’ byli w ocenie najważniejszych 
spraw, takich jak stosun . polsko-niemieckie czy współdzia­
łanie wierzących i niewierzących.

Społeczeństwo nasze pragnie, aby stosunki między Polską 
i Niemcami ułożyły się po nowemu. Nie uznało jednak za 
właściwą drogę do tego celu metod, zaproponowanych w orę­
dziu. Większość czytelników nie zaakcentowała wybaczenia 
przestępstw zbrodniarzom wojennym ani prośby o wybacze­
nie za rzekome winy narodu polskiego.

W związku z tą sprawą ożywioną wymianę zdań wywołał 
list pałającej nienawiścią do Polski i pragnącej powrotu 
Niemców na nasze ziemie Anny R„ która — jak stwierdził 
jeden z czytelników — przejdzie chyba do legendy. Dla ludzi 
traktujących działalność odwetowców zachodnioniemieckich 
jako odległe i dość nierealne niebezpieczeństwo, list Anny R. 
(która nie może być Polką, skoro pisze „wy, Polacy”) stał się 
wstrząsającym, namacalnym niejako przykładem, unaocznia 
jącym całą ohydę niemieckiego szowinizmu. Wpływające do 
redakcji masowo listy czytelników świadczyły o tym, że nie 
są oni skłonni wybaczać takim, jak Anna R. Pisał np. Leo­
pold Wypijewski:
„Przebaczamy i 

o przebaczenie? 
tych z wszelkich 
im? Tym samym,

prosimy o przebaczenie! I kogóż to prosimy 
Zbrodniarzy, morderców, zwyrodnialców, wyzu- 
cech i uczuć ludzkich? I komu przebaczamy, 
których do dziś ukrywająca się wśród nas Anna

R. reprezentuje czyhając w cieniu na ich „powrót” i dalszy odwet?”

W związku z listem Anny R. podobne poglądy wyrażali na­
wet ci, którzy w zasadzie przeciwstawiali się krytyce orę­
dzia.

W obliczu takiej postawy społeczeństwa episkopat w liście 
pasterskim odczytanym w kościołach 6 marca zrewidował 
swą zawartą w orędziu formułę o bezwarunkowym przeba­
czeniu i oświadczył, że wybaczenie obejmuje tych tylko, któ­
rzy „winę swą rozumieją i mają dobrą wolę pokojowego 
współżycia z nami”. Warto tu dodać, że otrzymali w ten spo­
sób od swych własnych autorytetów nauczkę ci, którzy da­
rząc hierarchię kościelną bezwzględnym zaufaniem z upo­
rem bronili sformułowań zawartych w orędziu.

/Całkowicie jednolite stanowisko zajęli dyskutanci (nie li- 
cząc Anny R.) w sprawie podstawowego warunku po­

jednania polsko-niemieckiego, jakim jest rezygnacja Niem­
ców z dążeń do przekreślenia wyników II wojny światowej. 
Jak dotychczas, czynniki nadające ton w życiu politycznym 
Niemieckiej Republiki Federalnej nie chcą zrezygnować z od 
wetowych haseł, przeciwnie, coraz głośniej domagają się zre-

Dokończenie na str. 4

LESŁAW TOKARSKI

We Francji, gdzie żyją ludzie o różnych po­
glądach i różnych wierzeniach nie ma tej ra­
żącej nienawiści, są jakoś bardziej tolerancyj­
ni wobec siebie.

POZNANIANKA SK.

Chodzę na wywiadówki, słyszę głosy profe­
sorów: Rodzice! współpracujcie z nami w wy­
chowaniu młodzieży! Czy my, starsi coś z jej 
win nie powinniśmy wziąć na własne barki? 
Czy nie stworzyliśmy jej odpowiedniego klima 
tu do rozwinięcia się złego instynktu? Prze­
cież wielu z nich pochodzi z rozbitej rodziny. 
Iluż starszych złodziei, nieuczciwych pracow­
ników, pijaków itd. jest jej wzorem? W wielu 
domach, łobuziak, już zaawansowany chuli­
gan otoczony jest największą tolerancją. A ten 
brukowy język tak powszechny w naszym spo 
łeczeństwie? Ale w każdym narodzie są jedno­
stki, które trzeba leczyć, a nie widzę lekar­
stwa w nienawiści i braku chęci zrozumienia 
się. Cieszmy się osiągnięciami Tysiąclecia, 
zwłaszcza ostatnich lat dwudziestu (...) Przyj­
mujmy gratulacje od innych narodów jako na 
ród zgodny i zjednoczony, aby tym samym 
oddać hołd Tym, co w obronie naszej wolno­
ści złożyli swe życie poprzez męczeństwo na 
Ołtarzu Ojczyzny.

„Głosowi Wielkopolskiemu” życzę, aby po­
średniczył narodowi w jedności oraz łączę

wyrazy wysokiego poważania
ZOFIA DILLER
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Najważniejszy 
problem

Dokończenie ze str. 3
widowania granic na Odrze i Nysie. Nadzieje odwetowców 
wzmogły się po wymianie listów między polskimi i niemiec­
kimi biskupami. Z pewnych niefortunnych sformułowań poi 
skiego episkopatu wyciągnęli wniosek, że „z orędzia bisku­
pów polskich, być może, da się wyczytać, że nie zostało jesz­
cze wypowiedziane ostatnie słowo na temat przyszłej grani­

cy niemiecko-polskiej. („Koelnische Rundschau” z 1 grudnia 
1965 r.).

Jeśli zachodnioniemieccy odwetowcy łudzili się, że w Pol­
sce nie ma zgodnej opinii na temat granicy na Odrze i Nysie 
— to szybko musieli się rozczarować. W sprawie tej polska 
opinia publiczna jest jednolitą i zdecydowana. Świadczą 
o tym również listy naszych czytelników uważających tę gra 
nicę za nieodwracalną i niepodlegającą dyskusji.

Większość naszych korespondentów, wypowiadających się 
na ten temat, przeciwstawiła się też wprowadzającym za­
mieszanie niefortunnym sformułowaniom. Podkreślano, że 
ziemie odzyskane są prawną własnością Polski, ojcowizną 
odziedziczoną po Piastach, niegdyś nam zrabowaną, która 
wróciła do swych właścicieli. Już chociażby dla zademonstro 
wania jedności poglądów w kwestii granic warto było pod­
jąć dyskusję na temat orędzia. Jak słusznie pisała w liście 
do redakcji Janina Leśmian:

„Jeśli Niemcy zachodnie chcą wiedzieć, co naród polski myśli i czu 
je, to niech teraz pilnie śledzą prasę polską...”

TAyskusja o orędziu z natury rzeczy skupiała się na głów- 
nym temacie tego dokumentu, czyli na problematyce 

stosunków polsko-niemieckich, nie znaczy to jednak, że ogra 
niczała się do niej. Autorzy wielu listów podkreślali, że jed­
nolity front patriotów w sprawie naszych ziem zachodnich 
i północnych musi pociągać za sobą w konsekwencji współ­
działanie w innych decydujących dla kraju kwestiach. Wnio­
sek jak najbardziej słuszny. Bezpieczeństwo granic zapew­
nić może przecież tylko silna, rozwinięta pod względem spo­
łeczno-gospodarczym 'Polska Ludowa, połączona przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim i innymi krajami socjalistyczny­
mi. Konieczna jest więc jedność narodu w realizacji naszej 
polityki wewnętrznej i zagranicznej. Żadna inna polityka 
nie byłaby dziś ani możliwa, ani słuszna.

Kto tego nie rozumie, kto sądzi, że wystarczającą legity­
macją patriotyzmu jest samo opowiedzenie się za granicą na 
Odrze, Nysie i Bałtyku — ten w istocie rzeczy niewielki da- 
je wkład w dzieło umacniania obecności Polski na ziemiach 
zachodnich i północnych.

Jednakże ogromna większość Polaków dobrze rozumie, że 
niezbędne jest aktywne poparcie polityki państwa, zaanga­
żowanie się w pracy decydującej o przyszłości narodu. Praw 
da ta jest zrozumiała również dla takich ludzi, którzy — 
choć nie wyzbyli się uprzedzeń do socjalizmu — to jednak 
biorą pod uwagę polską rację stanu. Pisał np. jeden z czy­
telników:

„ (...) z upływem lat doszedłem do przekonania, że obecna polska 
rzeczywistość stała się nieodwracalnym faktem historycznym i dla­
tego mimo swojej niechęci do socjalizmu pragnę dla Polski Ludowej 
nie jej zniszczenia lecz dalszego rozkwitu. Dalej, o zgrozo, grzeszę 
tym, że tylko w przyjaźni ze Związkiem Radzieckim i w oparciu się 
o niego widzę dostateczną rękojmię dla bezpieczeństwa Polski, wobec 
rosnących bezczelnych apetytów zachodnioniemieckich szowinistów”.

Jednym z najważniejszych zadań stojących przed nami 
jest dalsze umacnianie jedności narodu. Bez tej jedności nie­
możliwe byłoby osiągnięcie takich celów, jak dalszy rozwój 
przemysłu i rolnictwa, zapewnienie nowych miejsc pracy, 
podniesienie dobrobytu narodu, wzbogacanie kultury naro­
dowej, podnoszenie na wyższy poziom pracy wychowawczej 
z dziećmi i młodzieżą.

Oczywiście, jedność nie wyklucza krytyki, przeciwnie — 
zakłada ją. Przecież wiele jest jeszcze zjawisk niedobrych, 
niemało jeszcze popełnia się głupstw utrudniających ludziom 
życie. Prawdziwa jedność wynika z mówienia prawdy, nie­
możliwa zaś jest wówczas, gdy odrzuca się słuszne krytyczne 
uwagi. Kto ma niewłaściwy stosunek do uzasadnionej kryty­
ki — ten, choćby sto razy dziennie mówił o jedności, w grun 
cie rzeczy utrudnia zespolenie wysiłków.

Ale pamiętać trzeba i o tym, że czym innym jest krytyka 
uzasadniona, a czym innym totalne negowanie polityki we­
wnętrznej i zagranicznej państwa oraz wykorzystywanie u- 
czuć religijnych ludzi wierzących dla przeciwstawienia ich 
tej polityce. Rezultatem poczynań tego rodzaju są niedobre 
zjawiska utrudniające właściwe ułożenie stosunków między 
państwem i Kościołem.
/'Czytelnicy w listach przysyłanych do redakcji dali wyraz 

przekonaniu, że najlepszą drogą do umocnienia pokoju 
wewnętrznego w naszym kraju jest wzajemna tolerancja 
między wierzącymi i niewierzącymi oraz ścisłe rozgranicze­
nie sfery religii od sfery polityki. Kościół i ludzie występu­
jący w jego imieniu niech zabierają głos na temat wiary, 
a prowadzenie polityki pozostawić należy państwu. Gdyby 
ściśle przestrzegano tej słusznej zasady — nie powstawałyby 
spięcia jakie obecnie obserwujemy. Zyskałoby na tym nasze 
państwo, korzyści odniósłby i Kościół, który mógłby więcej 
czasu i energii poświęcać swym sprawom. Obecna sytuacja 
doprowadza do przedziwnych wyników. Znamienna pod tym 
względem jest wypowiedź księdza Bardeckiego zamieszczona 
w katolickim miesięczniku „Znak” (nr 1—2, styczeń — luty 
1966):

„ (...) faktem jest, że u nas prawie nie prowadzi się badań z dzie­
dziny socjologii religii, psychologii religii, stąd, niestety, zagadnie­
nie porusza się wycinkowo i marginesowo. Właściwie jak wy­
gląda katolicyzm polski, tego absolutnie nikt w Polsce nie wie. „Ty­
godnik Powszechny” próbuje na swoją rękę badać, publikuje pewne 
materiały. Np. ks. Piwowarski wziął pod skalpel 3 wioski z jednej 
diecezji na Ziemiach Zachodnich: wyniki są bardzo ciekawe, ale nie 
w sensie zachwycającym, wprawiają raczej w rozpacz. Okazuje się 
bowiem, że dużo więcej o Soborze wiedzą ci którzy nie chodzą do 
kościoła, aniżeli tzw. praktykujący. Dlaczego? Bo pierwsi słuchają 
naszej polskiej telewizji, z której więcej dowiadują się o Soborze niż 
w kościele na ambonie. Rzecz zupełnie paradoksalna i nie do wiary”.

Dyskusja, jaką wywołało orędzie, krytyka politycznych 
tendencji tego dokumentu, przyniosła rezultaty,, które mogą 
przyczynić się do właściwego ułożeni^ stosunków między Ko 
ściolem i państwem. Świadczą o tym<m. in. pewne sformuło­
wania zawarte we wspomnianym wyżej liście pasterskim 
polskiego episkopatu Czytamy tam: „Nie występowaliśmy 
w imieniu społeczeństwa, ani w imieniu Narodu, w sensie 
świeckim i politycznym. Chociaż bowiem Naród polski jest 
w absolutnej większości katolicki i wyraża swą przynależ­
ność do Kościoła to jednak my, biskupi, nie uważamy się 
tym samym za politycznych przywódców Narodu. Inne jest 
nasze powołanie”.

Gdyby /tę deklarację zastosowano w praktyce — sprzyja­
łoby/to usuwaniu spięć i zacietrzewienia oraz umacnianiu 
jedności, tak bardzo narodowi potrzebnej.

f LESŁAW TOKARSKI

Wieś w kręgu u

O wsi mówi się wiele i czę­
sto, z najróżniejszych o- 
kazji. Wtedy na ogół pa 

dają liczby, operuje się kwin­
talami, hektarami. Koniunk­
tura rolnicza, której początki 
tkwią w określonej sytuacji go 
spodarczej kraju, stawia nas 
bowiem w pozycji ekonomi­
stów — rzadziej socjologów. 
Jeśli mówi się o sprawach spo 
łecznych wsi, to zwykło się nie 
raz temat ten kwitować krót­
ko: rolnikom powodzi się jak 
nigdy. To prawda, ale nie peł 
na. Stwierdzenie to nie obej­
muje bowiem odpowiedzi na 
pytanie: co zmienia się w po-,, 
stawach ludzi wsi, w ich oby­
czajach, umysłowości, ideałach 
życiowych?

Opowiadano mi niedawno o

rbanśzacii

Wszyscy oni, jakkolwiek znaj­
dują się na różnym etapie roz 
woju świadomości zawodowej 
i społecznej, ogarnięci zostali 
nurtem przemian dokonują­
cych się w Polsce Ludowej.

Proces przeobrażeń, zacho­
dzących na wsi, ma swoje głów 
ne źródło w pozarolniczych 
działach gospodarki narodo­
wej. Mamy obecnie w kraju 
10 wielkich ośrodków prze­
mysłowych. Każdy z nich za­
trudnia ludzi, dojeżdżających 
w promieniu 50 km. Wynika z 
tego, że 78 tys. km2, a więc 
czwarta część Polski — znaj­
duje się w orbicie bezpośred­
niego żywiołowego kształto­
wania stosunków w rolnictwie 
przez przemysł. To właśnie na 

pewnym osadniku z zapadłej 
wsi poleskiej, który objąwszy 
gospodarstwo rolne zastał w 
nim różne, nieznane sobie, ma 
szyny i narzędzia. Nie zdając 
sobie sprawy z ich użytecznoś­
ci praktycznej, ani z ich war­
tości pieniężnej, wyprzedał je 
za bezcen. Po jakimś czasie, 
stykając się z metodami go­
spodarowania — jakże innymi 
od stosowanych w jego stro­
nach rodzinnych — odczuł po 
trzebę zakupienia kieratu, po­
tem sprężynowej brony, na­
stępnie siewnika i innych na­
rzędzi rolniczych. Człowiek ten 
z wielkim trudem dochodził 
do wyposażenia, które kiedyś 
posiadał, ale z ich wartości nie 
zdawał sobie sprawy.

Ten prawie śmieszny w 
swej naiwności, osadnik, z bie 
giem czasu przyswaja sobie 
sposoby produkcji, stosowane 
w nowym środowisku. Dla 
niego szczytem osiągnięć jest 
jeszcze dziś siewnik, dla jego 
sąsiada — być może — trak­
tor, dla innego rolnika taka or 
ganizacja pracy, która pozwala 
na odpoczynek z książką w rę 
ce lub przed telewizorem.

Awans pokolenia
linii styczności wieś-miasto, 
dochodzi do konfrontacji u- 
kształtowanych w przeszłości 
sposobów pracy i życia ludno­
ści chłopskiej, z miejskimi 
treściami życia współczesnego.

Socjologowie zgodni są co do 
tego, że warstwa chłopska jest 
najbardziej obciążona prze­
szłością ze wszystkich warstw 
i klas społecznych. Decyduje o 
tym nie metafizyczna skłon­
ność tych ludzi do kultywowa­
nia treści swych ojców i dzia­
dów, lecz ich, przez wieki nie­
zmienione, wzory pracy i ży­
cia.

Jednakże przeszłości prze­
ciwstawia się współczesność. 
Miejskie wzory pracy i życia 
codziennego, urządzenia tech­
niczne w gospodarce rolnej, 
masowe środki przekazu infor­
macji, wzrost poziomu ogólne- 

Błyskawice 
rokują nadzieje...

Dokończenie ze str. 3

nadane z Ziemi do innych 
punktów na jej powierzchni, 
odległych o tysiące kilome­
trów od miejsca nadania. Naj­
ważniejsze jest jednak to, co 
też przewidział sędziwy pro­
fesor, że trzy takie satelity — 
tworząc w’ przestrzeni trój­
kąt, w którym zmieści się ku­
la ziemska — mogą zapewnić 
światowy system łączności te­
lefonicznej, telegraficznej i te­
lewizyjnej, obejmujący całą 
naszą planetę.

PRÓBY ZA OCEANEM

W Stanach Zjednoczonych 
od kilku już lat prowadzone 
są próby w zakresie wykorzy­
stania sztucznych satelitów 
Ziemi do dalekosiężnej łącz­
ności, zwłaszcza między Ame­
ryką i Europą. Doświadczenia 
prowadzono przede wszystkim 
z aparatami typu: „Telstar” 
i „Relay”, które umieszczono 
na orbitach, zbliżonych do or 
bit stacjonarnych. Były to 
niewielkie satelity o masie 
niespełna 40 kg, wyposażone 
jednak w precyzyjną aparatu­
rę retransmisyjną, zasilaną

przez baterie słoneczne. O- 
■ prócz- -przekaźnika' telewizyj­
nego, tego typu satelity posia­
dają również aparaturę elek­
troniczną na 240 kanałów do 
równoczesnego prowadzenia 
rozmów telefonicznych lub 
przekazywania depesz. Moc 
przekaźników na amerykań­
skich satelitach wynosi zale­
dwie 4 waty. Dlatego dla od­
bioru ich sygnałów musiano 
budować na Ziemi potężne an­
teny o średnicy zwierciadła 
około 25 m oraz odbiorniki ze 
wzmacniaczami cząsteczko­
wymi.

Wyniki prób zachęciły jed­
nak prywatnych przedsiębior 
ców do zainwestowania w tę 
dziedzinę poważnych kapita­
łów. Powstało prywatne przed 
siębiorstwo satelitów łączno­
ściowych „Comsat”, z którym 
współpracę podjęły również 
takie kraje, jak: Kanada, Ja- 

.ponia, Anglia, NRF. Przedsię­
biorstwo to w kwietniu ub. 
roku umieściło na orbicie sta­
cjonarnego satelitę „Early 
Bird” („Wczesny Ptak”), za 
którego pośrednictwem reali­
zowana jest między Ameryką 
a Europą wymiana progra­
mów telewizyjnych, a także

SOBOTA: 10.30 — film fab. USA
„Strzały w Arizonie”, 13.50

Na plan pierwszy najbliższego 
tygodnia (od 2 do 8) wysuwają 
się transmisje z uroczystości na 
Śląsku i obchodów „Dnia Zwy­
cięstwa”, z imprez sportowych, 
filmy i spektakle teatralne.

PONIEDZIAŁEK: 17.00 — dla 
dzieci film „Poły i tajemnica 
siedmiu gwiazd”; 17.15 -r- pro­
gram z cyklu „7 milionów mło­
dych”, 17.30 — „Eureka”, 18 — 
film archiwalny prod. poi. „Papa 
się żenj”, 20 — transmisja z uro­
czystości przyjęcia urn z procha­
mi z pół bitewnych w związku z 
45 rocznicą trzeciego Powstania 
Śląskiego, 20.30 — Teatr TV: Trze 
ci maja” Jerzego Krasowskiego 
w reżyserii autora. Jest to dra­
mat z 1791 roku w wykonaniu 
C. Wołłejki, M. Pawlickiego, B. 
Pawlika, E. Fettinga, H. Bouko- 
łowskiego i S. Wyszyńskiego. 22 —

film fab. wł. „To szczęście być 
kobietą” (Z. Loren i M. Mastro- 
anni).

WTOREK: 10.25 — film arch. poi. 
pt. „Jadzia”, 11.55 — inauguracja 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy”, 
13.55 — film fab. USA „Powrót 
Franka James’#”, 15.50 — trans­
misja uroczystości z okazji poło­
żenia węgla kamiennego pod pom­
nik „Czynu Powstańczego w Ka­
towicach, 18.20 — Estrada ^Poetyc- 
ka, 20.45 — film fab. jhg. „Dr 
filozofii”.

ŚRODA: 10.05 — „Niedoskonała 
maszyna” film z setii |,Dr Kilda- 
re” 17. — dla dzieci „Piraci rzecz­
ni”, 17.10 — dla młodych „Twoje 
książki” — widowiską, 17.35 — 
progr. z cyklu „Na zdrowie’*, 
17.55 — Tygodnik Wiejski „Kło­
poty następców”, 18.20 — „Syl­
wetki X Muzy” (Vittorio de Sic- 
ca), 18.50 — „Jak patrzeć na dzieło 
iztuki” — przed kamerą prof. dr 
J. Białostocki, 20 — TV Przegląd 
Kulturalny (lok.), 20.15 — „Nie­
doskonała maszyna” film z serii 
„Dr Kildare”, 21.05 — magazyn 

go wykształcenia —. wszystko 
to modeluje dzisiejszą i ju­
trzejszą rzeczywistość społecz­
ną wsi.

Konflikty między przeszło­
ścią a nowoczesnością, mają 
swój wyraz we wszystkich 
dziedzinach życia. Najostrzej 
wszakże uzewnętrzniają się one 
w rozkładzie tradycyjnego sy­
stemu gospodarki chłopskiej 
oraz patriarchalnego modelu 
rodziny. Dla ogromnej liczby 
młodych ludzi, pochodzenia 
chłopskiego, nie ma już takiej 
sytuacji, w której gospodar­
stwo ojcowskie było ich jedy­
ną szansą życia. W przeszłości 
uzyskanie pracy poza rolnic­
twem było rzeczą niezwykle 
trudną. Ten brak alternatywy 
wyboru zawodu dla młodego 
człowieka ze wsi wchodzącego 
w życie, określał jednoznacz­

nie jego sytuację; podporządko 
wywał go bez reszty rodzicom, 
którzy przecież władni byli — 
dać mu lub też nie — kawałek 
ziemi dla umożliwienia zało­
żenia rodziny. Ziemia była 
wtedy rzeczywiście wszyst­
kim, natomiast ludzie pracu­
jący na tej ziemi — niczym.

Odrębność warunków kształ 
tujących postawy współczes­
nego pokolenia wsi polega 
przede wszystkim na tym, że 
dla ogromnej większości mło­
dych ludzi, nie ma już takiej 
sytuacji, ażeby ojcowskie go­
spodarstwa były ich jedyną 
szansą życia. Otwarły się 
przed nimi nieznane kiedyś 
perspektywy uzyskania pracy 
i założenia rodziny w licznych 
zawodach pozarolniczych. To 
bogactwo losów młodzieży 
chłopskiej ukazane zostało 

prowadzone są na warunkach 
komercyjnych transatlantyc­
kie rozmowy telefoniczne.

„MOŁNIJE" NA ORBICIE

Związek Radziecki wystrze­
lił od razu z dużego kalibru. 
Wprowadzony przed rokiem 
(23 kwietnia 1965) na orbitę 
pierwszy radziecki satelita te­
lekomunikacyjny „Mołnija-1” 
(„Błyskawica”), ma moc prze­
kaźnika dziesięciokrotnie więk 
szą od mocy przekaźników na 
satelitach amerykańskich. — 
„Mołnija-1”, podobnie jak dru 
gi, analogiczny satelita ra­
dziecki, wystrzelony w paź­
dzierniku ub. roku i trzeci — 
wystrzelony w ostatnich 
dniach — nie jest satelitą sta 
cjonarnym, ponieważ umiesz­
czenie stacji nad równikiem 
nie leży w interesach Związ­
ku Radzieckiego. Jednakże o- 
kres obrotu tych stacji wokół 
Ziemi, obliczono w ten spo­
sób, by jak najdłużej znajdo­
wały się one nad terytorium 
ZSRR.

Roczne doświadczenie w wy 
korzystaniu „Mołnii” do da­
lekosiężnej łączności jest na­
der zachęcające. Stwierdzono, 
że satelity tego typu mogą za­
pewnić przekazywanie progra 
mów nie tylko telewizjii czar­
no-białej, ale również koloro­
wej. W tym okresie zawarto 
umowę z Francją w sprawie 
wspólnego opracowywania 
francuskiego systemu telewi­

spraw międzynarodowych „Świa­
towid”, 21.30 — recital fortepia­
nowy Marty Sosińskiej.

CZWARTEK: 16.50 dla dzieci 
„Gawędy o zwierzętach”, 17.55 — 
dla młodych „Święto kwitnącej 
jabłoni” z cyklu „Wyprawy TV 
Przyjaciół”, lt.40 — magazyn „Nie 
tylko dla pań”, 18 — Program 
muzyczny „Lira”, 18.25 — „Przy­
czółki nad Odrą”, 18.55 — tele­
turniej „Kwadrans zagadek”, 19.25 
— finał Pucharu Piłkarskiego 
Zdobywców Pucharów — spra­
wozdanie z finałowego meczu Pu 
charu Mistrzów Europejskich dru­
żyn w piłce nożnej (transmisja 
Z Glasgow), 21.45 — „23 kroki do 
Baker Street” film kryminalny 
USA (16 1.).

PIĄTEK: — 17 — „Miś z okien­
ka”, 17.15 — „Zrobimy to sami”, 
17.30 — film seryjny „Sos noso­
rożec”, 17.55 — TV Przegląd Woj­
skowy „Poligon”, 18.25 — „Wielo­
kropek”, 18.45 — „Rozmowy o 
architekturze, 20.15 — Teatr TV: 
„zdobyty horyzont” widowisko na 
podstawie powieści Gustawa Mor 
cinka pt. „Mat Kurt Kraus” w 
reż.yserii Lidii Zamków, 21.55 — 
„Pod znakiem jakości**. 

najpełniej w pamiętnikach 
młodego pokolenia wsi któ­
rych trzy pierwsze tomy (bę­
dzie ich 10) znalazły się na; 
pólkach księgarskich. Prof.1 
Chałasiński, analizując treść; 
tych pamiętników stwierdza, i i 
że chłopi weszli w naród iw 
jego kulturę, poprzez pracę w 
zawodzie nauczyciela, oficera, 
pracownika handlu, agrono-' 
ma, działacza społecznego,’ 
kierowcy, kolejarza, pisarza,, 
naukowca itp., poprzez obco-: 
wanie z literaturą piękną, mu-; 
zyką, z dziełami plastycznymi,, 
poprzez działanie w sprawach; 
publicznych.

Wystarczy przypomnieć, że 
blisko 3 miliony osób pocho­
dzenia wiejskiego uzyskało w 
naszym 20-leciu pracę poza- 
rolnictwem. Ta ogromna gru-* 
pa „emigrantów” wywiera jed 
nak poważny wpływ na kształ 
towanie się stosunków wiej-f 
skich i rodzinnych. Jest ona 
dla młodzieży chłopskiej zara­
zem wzorem nowoczesnycł| 
karier, przykładem możliwo­
ści, jakie otwierają się przed 
każdym młodym człowiekiem 
pochodzenia wiejskiego. Owa 
konkretność karier, osiąga­
nych w zawodach pozarolni­
czych, wywołuje wśród mło­
dzieży pozostającej na wsi po­
czucie, że nie musi ona pozo­
stawać przy rodzinie, a tym 
samym dostosowywać się do 
wytworzonych w ciągu wie­
ków norm pracy i bytowania.

W tym — „nie musi”, tkwi 
potężny zaczyn przemian, ja­
kie niewątpliwie już ogarnęły 
wieś i gospodarstwa chłop­
skie. Stosunek do rolnictwa i do 
ludności rolniczej, jaki obser­
wujemy u nas już od dłuższe­
go czasu pozwala wyrazić prze 
konanie, że proces moderniza­
cji wsi, unowocześniania pracy 
i stylu życia rodzin chłopskich 
— będzie przebiegał zgodnie z 
ogólnym tempem rozwoju go­
spodarczego i kulturalnego ca­
łego kraju.

FELIKS BIŁOŚ

zji kolorowej SECAM dla po­
trzeb Francji i ZSRR. Nada­
wany w Moskwie program te­
lewizji kolorowej według te 
go systemu z powodzeniem od 
bierany był za pośrednictwem 
„Mołnii” w Paryżu.

Począwszy od maja ubiegłe 
go roku za pośrednictwem 
„Mołnii” realizowana jest sta 
le wymiana programów tele­
wizyjnych między Moskwą i 
Władywostokiem oraz innymi 
miastami ZSRR. Potwierdzo­
no również możliwości łącze­
nia się za jej pośrednictwem 
z innymi krajami na kontynen 
cie euroazjatyckim i amery­
kańskim. „Mołnije” zapewnia­
ją też możliwość stałych mię­
dzymiastowych rozmów tele­
fonicznych między odległymi 
miastami ZSRR bez budowy 
specjalnych linii kablowych 
czy przekaźnikowych.

Słowem sukcesy w tej dzie­
dzinie są olbrzymie po obu 
stronach oceanu. Dlatego też 
uczeni i politycy wielu krajów 
coraz energiczniej domagają; 
się zawarcia porozumienia w* 
sprawie umieszczenia kuli-' 
ziemskiej w owym magicz­
nym trójkącie satelitów, któ-' 
ry zapewni niespotykane do­
tychczas możliwości kontaktu 
między miastami, krajami i' 
kontynentami w skali całego; 
świata.

WŁADYSŁAW KULICKI
. 1

uroczystości z okazji Dnia Zwy­
cięstwa, 17 — finał VII Olimpiady 
o Polsce i świecie współczesnym, 
18 — dla młodych „Dla każdego 
coś miłego”, 18.45 — „Tele Echo”. 
19.30 — „Monitor”, 20 — magazyn 
kulturalny „Pegaz”, 20.45 — pro­
gram rozrywkowy „Przy sobocie 
po robocie”, 22.50 — film fab. USA' 
„Strzały w Arizonie”-

NIEDZIELA: 8.20 — „Vendetta”‘ 
film z serii „Bonanza”, 10.50 — 
inauguracja Tygodnia Ziem Za­
chodnich i Północnych, 14 — 25 
cyklu „Ludzie i zdarzenia” repor­
taż „Kronika Sułowa”, 14.30 — 
sprawozdanie z meczu piłkarskie­
go Wisła Kraków — MPK Buda­
peszt, 15.50 — „Jedziemy na łów ’> 
16.40 — teleturniej „Wielka gra -
17.30 — program rozrywkowy.
„Śpiewki stare ale jare”, 18.10 — 
Teatr TV: „Żołnierze” Ernesta
Brylla w reżyserii Kazimierza 
Kutza, 19 — Słownik Wyrazów 
Obcych, 20.10 - film pród. CSRS 
„Towarzysz Regent”, 21.40 — śpie­
wa Andrzej Szajewski.
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Przedsiębiorstwo
Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 

ulica Strzeszyńska
ZAWIADAMIA - ~

że dokonano

podziału i wypłaty nagród
z funduszu zakładowego za rok 1965.

Odwołania w sprawie podziału funduszu zakłado 
wego będą przyjmowane przez Radę Robotniczą

W TERMINIE DO DNIA 30 MAJA 1966 r.
K2725

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa „Samopomoc Chłopska" 
w Poznaniu, ul. Głogowska 25 — telefon 649-25 
PROWADZI SKUP:

♦ ŚLIMAKÓW WINNICZKÓW o 0 od 3 cm wzwyż w cenie 9,— zł za 1 kg 
poprzez punkt skupu — Małe Garbary 1, tel. 542-34 i Winiary, ul. Obornicka 133, 
tel. 452-91;

♦ ZŁOMU i METALI KOLOROWYCH poprzez punkt — Poznań, ul. Towarowa 25, 
tel. 599-31, Gnieźnieńska 57, tel 717-20, ul. Czarnkowska 38, tel. 451-33, Poznań- 
Głuszyna, tel. 704-61, Krzesiny, tel. 715-35.

500.000,— zł
2 samochody
CZEKA NA CIEBIE
W „KOZIOŁKACH” 

______________________K2994

Komunikaty
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodo-
wej m. Poznania — podaje do wiadomości, że w dniu 
1 maja ZOSTANIE ZAMKNIĘTY PRZEZ CAŁĄ DO­
BĘ RUCH KOŁOWY w rejonie Starego Rynku oraz 
w godz. od 15 do 24 na odcinku ul. Czerwonej Armii,
od ul. Kościuszki do ul. Dworcowej. M3029

Retuszerka negatywów — 
potrzebna. Grunwaldzka 
17. 20837 g
Czeladnik i uczeń potrze­
bni z całkowitym utrzy­
maniem. Piekarnia Luboń 
3. Armii Czerwonej 120.

21667g
Praczce rutynowanej od­
dam bieliznę do prania 
i prasowania, najchęt- 
niei na Łazarzu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 21196g.
Gosposia dochodząca do 
samodzielnego prowadzę 
nia domu potrzebna (tyl­
ko dorośli). V. iese. ^knrb
ka 8. 22478g

NauKa
Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Marcinkow­
skiego 26 m. 26. drugie 
podwórze, I piętro 20673g 
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcin kow- 
skiego 2a. parter. 21790g
Profesorowie przygotowu 
ją do egzaminów wstęp­
nych do szkół wieczoro­
wych. zaocznych, kores­
pondencyjnych. Zgłosze­
nia' Traugutta 32 m. 21, 
poniedziałki, środy, piat-
ki 21—21.45. 20379g
Języki obce wykłada pro 
fesor Maria Remington, 
św. Józefa 5 m. 5.

22137g

Panewki komplet korbo
wodowe wału korbo-
wodewego „Fiat 600” — 
nominalne kupię. Tel. 
46-569. od godz. 16. , 

22585g
Włosy — skupuje zaktad 
fryzjerski „Uroda”. Po­
znań. Wrocławska 8 wej-
fecie Gołębia. 19834g

Wćzki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań, Czer 
wenej Armii 10. 18714g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50. dawniej Wrocław-
ska 25. 19652g
Płaszcz ortalionowy nor
wy. włoski 
Tel 567-85.

sprzedam.
22593g

Drzewo budowlane okrą­
głe ca 150 ms sosny i ca
30 m3 brzozy zaraz
sprzedam. Możliwość prze 
tarcia na miejscu. H. Ra-
tajczak, Kaszczor
Wolsztyn, tel. 3.

po w. 
6440p

Wózki dziecięce ooleca: 
Lesiński Poznań. Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn-
ku. 21473g
Sprzedam „Simson-Sport” 
250 cm3, „Osa” 150 cm3. 
Ul. Marii Magdaleny 2 
m. 3. 22237g
Czarną nową przyczepę 
do Junaka oraz Ju­
naka sprzedam. Kusza, 
Ostrów Wlkp., Sądowa 6. 

6530p
Motocykl ,,lż-15” dwucy- 
lindrowy nowy, rok pro
dukcji 1965 sprzedam.
Leszno, Wojska Polskie­
go 2 m. 3, tel. 22-32.
 6533p

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa­
cerowe poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.
____ _____________ 22289g
Fortepian „Bechstein” — 
krótki, nowoczesny, wy­
sokiej klasy — sprzedam. 
Tomaszewski Poznań ul.
Włodkowica 4. 21957g
Sprzedam saksofon mar­
ki czeskiej „Alto”. nowy 
— 9.000 zł. Oglądać w nie 
dziele, ul. Roosevelta 2 
m 7. 22610g

Dnia 26 kwietnia 1966 r. zmarł śmiercią tra­
giczną nasz ukochany syn i brat, przeżywszy 
lat 17. śp.

WIKTOR SŁAWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie dnia 30 kwietnia 1966 r 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
dnia 7. V. br. o godz. 8.30 w kościele parafial-
nym Bożego Ciała.

2261<>cr
W smutku pogrążeni

RODZICE i BRAT

Dnia 26 kwietnia 1966 r. zginął tragicznie, 
przeżywszy lat 17

Wiktor Sławiński 
uczeń III klasy Szkoły Rzemiosł Budowlanych 

nr 2 w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

RADA PEDAGOGICZNA
UCZNIOWIE

DYREKCJA
KOMITET RODZICIELSKI

Technikum Budowlanego
i Szkoły Rzemiosł Budowlanych nr 2 

w Poznaniu 22621 ff

Dnia 27 kwietnia 1966 r. zmarła nagle

Janina Lemańska
nasza długoletnia i ceniona pracownica.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30. IV. br. o go­
dzinie 11 w Sędzinach k. Buku

RADA ZARZĄD PRACOWNICY
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Krawców 

w Poznaniu
K3065

Dnia 27 kwietnia 1966 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż. dziadek, teść, brat 1 wujek, 
przeżywszy lat 71, śp.

Mikołaj Cwojdziński
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Krzyżami Zasługi.
Pogrzeb odbędzie, się w niedzielę, dnia 1 ma­

ja br. o godz. 16 w Obornikach.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ
22634g

PROWADZI SPRZEDAŻ:

/
K3042

♦ SPRZĘTU i WYPOSAŻENIA OGRODNICZEGO, ŚRODKÓW OCHRONY ROŚLIN 
poprzez magazyn ogrodniczy w Poznaniu, ul. Spichrzowa 6, tel. 545-14;

♦ NASION POLNYCH, WARZYWNYCH, KWIATOWYCH oraz NAWOZÓW OGRO­
DOWYCH „PLON” i „MIKRO” — specjalnie paczkowane dla działkowiczów, 
w sklepach nasiennych — przy ul. Dąbrowskiego 1, ul. Szewska 21, oraz ul. 
Dąbrowskiego 53/55;

♦ SIANA i SŁOMY poprzez magazyn w Głuszynie, tel. 704-61 i Wola, ul, Czarn- 
kowska 38, tel. 451-33;

♦ MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH poprzez magazyny — ul. Dąbrowskiego 75, tel. 
427-20, Czarnkowska 38, tel. 451-33, Gnieźnieńska 57. tel. 717-20, Krzesiny, ul. 
Nowotarska, tel. 715-35 oraz w Luboniu, Wirach, Puszczykowie i Suchymlesie.

Sprzedam wózek dziecię­
cy spacerówkę z budką 
i pokrowcem. Dzierżyń­
skiego 357 m. 22. 21056g
Sprzedam pianino. Gro­
chowska 51a m. 8, godz.
17—19. 22132g
Sprzedam ponton gumo­
wy typu wojskowego. 
Poznań, ul. Skarbka 10. 
______  ______ 22423g
Siatkę parkanową sprze­
dam po cenach zniżo­
nych. Warsztat Julianna
Przybysławska 
Szczepankowo, 
ska 49. Dojazd 
sem 62 z Rataj.

Poznań- 
Chotomiń 

autobu- 
22412g

Bramy, furtki, słupki, siat 
kę, kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
42.22455g
Sprzedam barak miesz­
kalny składany 10 X 8,5 
m, budulec 10 m dł 25 X 
18, szalówkę. krawędzia- 
ki. wiązary dachowe, 
dźwigary, zbiorniki me-
talowe 4.000 3.000
Krzyżowa 16 (Wilda). 
_________________ 22564g
Sprzedam tanio motocykl 
„Fannonia” Poznań, En- 
g1^ 3 m• 5.22425g 
Sprzedam domek cam- 
ningowy wyposażony w 
3 łóżka z płyt lakiero­
wych, garaż do motocy­
kla Bolesław Hałas, Gro 
chowska 89 m 3.

22645g
Okazyjnie sprzedam lo-
dówkę (Kra) piecyk
.Junkers”. Mostowa 14a 
m. 43. ......... 20866g
Sprzedam motocykl WSK 
po małym przebiegu z 2 
kaskami. Poznań, ul. Swie 
ża 6 m. 7, przy ul. Het­
mańskiej, od godz. 15. 
_____________________ 20827g
Sprzedam zgrzewarkę do 
zgrzewania folii (również 
cłiułupn.). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 20886g.
Wiatkę mało używaną — 
sprzedam. Tel. 556-49.

____  21044g
Sprzedam wózek dziecię- 

I ćy, głęboki w dobrym sta- 
1 n’e. Czajcza 12 m. 45 
I (Wilda). 21316g

Samochód Renault Daup 
hine, po przebiegu 20.000 
km, stan idealny, sprze­
dam. Łabędzki Poznań, 
Włodkowica 4. 21956g
Sprzedam samochód — 
„Warszawa”, stan dobry. 
Osieczna k/Leszna, tele­
fon 61. 6200p
Sprzedam silnik i skrzy­
nię biegów do „Fiata 600” 
do małego remontu — 
7.000 zł. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
22609g. ___________
„Warszawę” furgon — 
pick-up, stan idealny — 
sprzedam lub zamienię 
na „Warszawę”, „Wart­
burga”, „Moskwicza”. Ka 
zimierz Mierzyński — 
"Wałcz, Poniatowskiego 9 
m. 2. Na listy nie odpi-
suję 6527p

Małżeństwo studenckie 
poszukuje pokoju na rok. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 20702g
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju. Najchęt­
niej Wilda. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 20715g.

Zamienię 2 pokoje (17 i Sprzedam ogród 1600 m* 
10,5 nĄ, kuchnia, łazien- j z domkiem wolnym w Po 
ka, c o„ nowe budownic- I znaniu, ul. Kanteckiego 
two — osiedle Swierczew — — • - - -
skiego, na 2 pokoje więk
sze, 
wym 
ferty

w starym lub no- 
budownictwie. O-

20. Dojazd z Garbar tro­
lejbusem do Umółtow- 
skiej. Wiadomość: Kante-

Biuro
Grunwaldzka 
22612m.

Ogłoszeń, 
19 dla

ckiego 18. K2525

Dwa pokoje, kuchnia, 
łazienka, centralne, sa­
modzielne, zamienię na 2 
mieszkania mniejsze ]ub 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20998g. '
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, przynależności — 
nowe budownictwo spół­
dzielcze na dwa oddzielne 
mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21019m.

Trzy parcele sprzedam 
pilnie. Poznań-Minikowo, 
ul. Łysogórska nr 5.
_____________________22320g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny oraz działkę o po 
wierzchni 1 ha. Marian 
Nowakowski, Wągrowiec,
Dębińska 32. 6525p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wygodami przy 
Botaniku, potrzebne małe 
mieszkanie wyłączone do 
zamiany. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Biuro Ó- 
głoszeń". Grunwaldzka 19, 
di a 21908g.
Sprzedam działki na jed
norodzinne 
twierdzone 
Leszno, ul.
10.

domki, za- 
na budowę, 

klonowicza 
6198p

Puszczykowo! Sprzedam 
kilka parcel sadu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 22036g.
Parcelę 900 mi Juni-
kowo sprzedam spiesznie
na 
kach.

dogodnych warun-
Zgłoszenia:

719-08, godz. 8—9.
Tel. 

22426g

ZAKUPIMY 
NOŻYCE KRĄŻKOWE RĘCZNE 
o grubości blachy ciętej 2,5 mm. 

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Gł. Mechanika 

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” 
Poznań — ulica Bułgarska 39a.

K2755

Przetargi
Przedsiębiorstwo PGR Jarosławiec z siedzibą w Śro­
dzie, ul. Daszyńskiego 17 — ogłasza PRZETARG na 
roboty elewacyjne 6 BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
PARTEROWYCH w Zakładzie PGR Topola k/Srody.

Orientacyjna wartość robót — 72.000.— złotych.
Oferty należy składać do dnia 7 maja 1966 roku.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 9 maja 1966 r. o godz. 
10 w biurze dyrekcji. Dokumentacja dostępna do 
wglądu codziennie w godzinach urzędowych.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
K2850

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej Wydział
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Gnieź­
nie, ul. Chrobrego 40/41 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót remontowych: 
— TYNKOWANIE ELEWACJI BUDYNKÓW MIESZ- 

KALNfCH przy ul. Lecha 2 ,3, 4, 11, 13 i ulicy 
Chrobrego 7, 9, 34, 35, 37, 38.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne posiadające od­
powiednie uprawnienia.

Prace w/w należy wykonać do dnia 20 lipca 1966 r. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 6 maja 1966 r. o godz. 

10 w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — 
pokój nr 8/9.

Bliższe dane odnośnie robót remontowych można 
uzyskać w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienia przetargu bez podania przyczyn. K2922
Gminna Spółdzielnia, „Samopomoc Chłopska” w Mi- 
łosławiu. pow. Września — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na SPRZEDAŻ JEDNEJ PRZYCZE- 
P.Y CIĄGNIKOWEJ 5 - tonowej, nr ewid. 249 — cena 
wywoławcza 5.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu wpłaca w kasie SOP-u 
na konto Spółdzielni wadium w wysokości 10 proc, 
sumy wywoławczej do dnia 16. V. 1966 roku. godz. 9.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 maja 1966 roku 
o godz. 10 w GS Miłosław przy ul. Pałczyńskiej.

Przyczepę można oglądać codziennie od godz. 8
do 13 na placu magazynowym GS. K2801
Dzielnicowy Zarząd Bud. Mieszkalnych Poznań - 
Grunwald — ADM 4, ul. Wojskowa 22 — ogłasza 
PRZETARG NA MALOWANIE klejowe i olejne 
klatek schodowych, okien zewnętrznie, korytarzy 
piwnicznych, suszarni, strychów oraz wszystkich 
elementów metalowych w budynkach przy ul. Woj­
skowej 22, 24, 24a, Marcelińskiej 22 i 24. ul. Skrytej 
13 i 14, ul. Matejki 3, Chełmońskiego 19 oraz Matej­
ki 59. Przypuszczalny koszt robót wyniesie 150.000,— 
złotych.

Oferty składać pod wskazanym wyżej adresem do 
dnia 11 maja 1966 r. Otwarcie ofert nastąpi komisyj­
nie, dnia 16 maja 1966 roku.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez poda-

Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni) poszukuje po 
koju możliwie bez ume­
blowania. Oferty „Pra- 
sh”. Grunwaldzka 19 dla 
2?562g.____________________  
Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuje dzierżawy po­
koju lub pokoju z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
2ri881g. i 
Pracującą przyjmę na 
wspólny pokój. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dl-a 20834g
Zamienię mieszkanie, 3- 
pokojowe. z ogrodem, bu­
dynkiem gospodarczym — 
na 2 mieszkania mniej­
sze. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 dla 20839g.

Dnia 28 kwietnia 1966 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, w 77 roku 
życia, śp.

Z NOWICKICH

Maria Tomaszewska
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 13.55 z kaplicy 
wie.

W
22552g

w sobotę, dnia 30 bm. 
cmentarnej na Juniko-

smutku pogrążona 
RODZINA

Z KRYŃSKICH 

MICHALINA OLSZEWSKA 
zmarła w dniu 27 kwietnia 1966 r.. opatrzona 
Sakramentami św.

Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 15 30 z kaplicy cmentarnej przy ulicy
Lutyckiej na Sołaczu.

W smutku pogrążeni 
PRZYJACIELE

22550g

Dnia 28 kwietnia 1966 r. zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 
82, śp.

Stefan Rogacki
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 1 maja 

1966 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Sta-
rołęce.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

22607g

Dnia 28 kwietnia 1966 r zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., ukochana żona, mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 65. śp.

Władysława Ellmann
z domu Karamucka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
2 maja br. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Luboń. 22644g

Doir piętrowy wyłączony 
7 ogrodem blisko tram­
waju (Górczyn), wolne 2 
pokoje i kuchnia, spiesz­
nie sorzedpm. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz 
ka 19 dla ?1709g.

Willę atrakcyjną nowo­
czesnej budowy, 5-poko- 
jową, w Poznaniu, oraz 
willę komfortową, wol­
nostojącą. 4-pokojową — 
spiesznie sprzedam z po 
wodu wyjazdu. Poważne 
zgłoszenia przyjmuje A- 
damski, Poznań, Matejki

nia przyczyn. 22143g

33a. 22582g
Sprzedam działki budo­
wlane, zadrzewione. Ul.
Piątkowską 76. 22611g

Willa wrinostojąca, w su 
rowym stanie, dobrze zbu 
dowana, 4-pokojowa. ku­
chnia. łazienka, garaż, o- 
gródek, przy Botaniku, 
nrzy tramwaju 300.000,— 
zł, dom 4-pokofowy, ku­
chnia. łazienka, central­
ne ogrzewanie, ogród 1900 . 
mi 300.090,—, wpłaty — 
250.000,—. dom 4-pokojo-
wy. kuchnia, łazienka, du

Parcela 800 m2, zatwier­
dzę na bliźniacza zabudo­
wa. ul. Dąbrowskiego — 
65.000, parcela 348 mi — 
bliźniacza zabudowa z go 
tową zatwierdzoną doku 
mentacją, Dębiec 28.000, 
spiesznie sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 16.

22421g

9. IV. 66 r„ około godzi­
ny jedenastej, pasaż A- 
nollo — kwiaciarnia, zgu 
biono sygnet damski, pa 
miątka rodzinna. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22400g.

Osoby, które widziały 
wypadek motocyklowy — 
„Jawy” 250, dnia 28. IV. 
br. o godz. 14 na ulicy 
Świerczewskiego przy Bał 
tyku — proszę o skontak 
towanie. Ul. Zwierzyniec 
ka 39 m. 7, godzina obo-
jętna 22648g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego 
26. Telefon 563-68. (Uszko­
dzoną maszynę kupię).
____ ______  20674g

Domek 2 pokoje z przy-
wy. kuchnia, łazienka, du J należnościami, c. o., kom 
ź^ oeród. miasto Mosina r fort. 500 m! ogrodu pod 
150 000, spiesznie ------- 1 ~ ‘
Nowak Poznań, 
skiego 16.

lie sprzeda Poznaniem, sprzedam. O- 
i, Wysniań- ferty „Prasa”, Grun- 

22422g i waldzka 19 dla 22402g.

KOLEDZE

inż. Rafałowi Budzińskiemu
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci żony
Joanny Budzińskiej

składają:
DYREKCJA — SAMORZĄD ROBOTNICZY

Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 

w Poznaniu, ul. Ratajczaka 46
M3083

DYREKTOROWI

Edmundowi Majewskiemu
WYRAZY

Z

DYREKCJA

SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
powodu bolesnej straty

składają
— POP RADA ZAKŁADOWA

i PRACOWNICY 
Zakładu Naprawczego Mechanizacji Rolnictwa

22591g

Z powodu zgonu naszego długoletniego pra^ 
cownika

Stanisława Olejniczaka
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Jego żonie, dzieciom i rodzinie 
składają

RADA ZAKŁADOWA KIEROWNICTWO
WSPÓŁPRACOWNICY 

Dzielnicowego Rejonu Dróg i zieleni 
Poznań — Stare Miasto

K3046

Dnia 29 kwietnia br. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany wujek i szwagier, przeżywszy lat 75, 
śp.

Adam Matela
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. V. 1966 roku 

o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone 

ŻONA i RODZINA
Poznań, ul Poznańska 28/30. K3082
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Zaginął 
ciemny. 
Fcznań,

pies bokser —
Odprowadzić: 

Śniadeckich 40.
2251 Ig

W niedzielę 24 kwietnia 
br. w pociągu wieczor­
nym na linii Włoszako­
wice — Leszno, pozosta­
wiono aparat fotograficz­
ny marki „Kodak - Re- 
tina”. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy
nagrodzeniem. Marian
Trzesiński, Poznań, Bo­
ran la 22493g
Przybłąkanego psa seter 
myśliwski mylnie poda­
nego „chart” 19 bm. O- 
debrać: Dojazd 30 B I 
m. 10. 22618g
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną nr 2718 wydaną 
przez Prez. PRN Kościan 
na nazwisko Albin Pa- 
włcwski, Bucz. pow. Ko
ścian. 6529p

Różne

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości — Po­
znań, Żydowska 33.

21474g

MUZEA
i Archeologiczne (Mlelżyń 
Sskiego 27/29) — g. 9—15.
i Broni (Stary Rynek) — 
Sgodz 10—15.
" Historii m. Poznania — 
I(St. Rynek ) — nieczynne.
; Instrumentów Muzycz« 
■nych (Stary Rynek 5) — 
Sgodz. 9—15.
! Kultury i Sztuki Ludo-
J we j — g. 10—15.
2 Narodowe — Al. Marcin 
Skowskiego — g. 9—15.
S Militarium (Cytadela) — 
Sgodz. 12—16.
■ Przyrodnicze (Swier- 
!czewsklego 19) — g. 9—16.
• Rzemiosł Artystycznych 
“(Zamek Przemysława) — 
Sgcdz. 10—15. _

WVSTAWV|
■ TPPR (Ratajczaka 37) — 
; wystawa malarstwa 1 mo 
; noty pil barwnych „Kos- 
;mos a dziecko”
! Pawilon Meblowy (Swa
rzędz ul. Wrzesińska

Snr 28) — wystawa meblo- 
Swa — godz. 9—17.
S Klub MPiK (Ratajcza- 
“ka 39) — „Wystawa ksląż 
!ki ekonomicznej” — g. 
: 10-20.
; PTF (Paderewskiego 7) 
“..Dęby rogalińskie” — J. 
iKornala — g. 10—19.
S Muzeum Historii m. Po
.znania — 
tkrpolska 
.wieków”

..Medycyna wiel 
na nrzestrzeni 

nieczynne.
RWA — Arsenał (St. Ry 

nek' — „Plakat francuski 
- ..Od Toulouse Lautreca

Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien, welonów o- 
raz nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20.21771g
Bodowniczy wykonuje in 
wentaryzację budynków 
oraz nadzory. Wawrzynia 
ka 26 m. 8, teł. 434-80.

20830g

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań. Li 
bełta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
1-5—19.20774g 
Kawaler — technik sytu­
owany. zapozna pannę w 
celu matrymonialnym do 
lat 30. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20885g._____________________  
Kawaler lat 37, wysoki 
szatyn, średnie wykształ­
cenie, sytuowany, własne 
skromne mieszkanie Po-
znań pozna pannę do
27 lat, zdrową, uczciwą, 
inteligentną, zgrabną, mi 
łą (też z prowincji). Cel 
malrymonialny. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzkr 19 dla 20950g.

do naszych dni”
10—18.

Muzeum 
stycznych 
mysia wa) 
Skarbów 
drwej” —

Rzemiosł Arty- 
(Zamek Prze- 
— „Wystawa 

Kultury Naro- 
g. 10—18.

WOIT (Stary Rynek) — 
.Turystyka podwodna” 
- godz. 9—17.

DVZURV
Szpital Miejski im. Ra- 

szei (ul. Mickiewicza 2,
te). 472-51) chirurgia,
interna. /

Szpital Miejski i*n. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12, tel.
511-11) okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
gule tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
1 w miejscach publicz­
nych. tel. 99: nagłe zacho
rowania w domu tel,
544-44 1 544-45: porady le­
karskie, telefon 637-35, 
Ambulatoria czynne: chl-
rurgiczne całą dobę;
pediatryczne 1 internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 — 
od 6—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

A „GŁOS WIELKOPOLSKI”
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Spółdzielnie powiatu poznańskiego 
zwiększają produkcją warzyw

W naszej akcji przed pani laty pod hasłem „Witaminy 
dla rodziny” postulowaliśmy zwiększenie areału upraw wa­
rzywnych w okolicy Poznania. Jednym z adresatów akcji 
były rolnicze spółdzielnie produkcyjne powiatu poznańskie­
go. Postulaty te nie pozostały bez echa.
12 gospodarstw zespołowych 

w promieniu 20—30 km od Po­
znania podjęło uprawę wa­
rzyw na szerszą skalę. Ogólny 
areał zwiększył się w ub. ro­
ku do 80 ha, a w roku bieżą­
cym do 130 ha — nie licząc 
produkcji inspektowej i szklar 
niowej. Na 1970 rok przewi­
duje się około 200 ha na poło­
wą uprawę warzyw.

Poza tym trzy spółdzielnie 
(Lusówko, Dąbrówka i Wron- 
czyn) uruchomiły w połowie 
1965 roku przetwórnie wa­
rzywno-owocowe i zdołały już 
wyprodukować na rynek 320 
ton różnych koncentratów, 
przecierów i kompotów, war­
tości 3 250 tys. zł. Wyekspor­
towano też m. in. do krajów 
Bliskiego Wschodu 33 tony 
ziemniaków konserwowanych/ 
w puszkach, co w naszym 
eksporcie jest nowością.

Rolnicze spółdzielnie pro- 
dukcyjne( w powiecie poznań-

Hotel „Merkury" 
najlepszy w krain
Duży sukces odniosła młoda 

załoga hotelu „Merkury”, któ­
ra w ogólnopolskim współza­
wodnictwie za II półrocze 65 
roku pomiędzy hotelami „Or­
bis” zajęła pierwsze miejsce 
i zdobyła sztandar przechodni 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki oraz Za 
rządu Głównego ZZ Pracow­
ników Gospodarki Komunal­
nej i Przemysłu Terenowego. 
Na uroczystość przekazania 
sztandaru przybyli przedstawi 
ciele władz partyjnych, miej­
skich i związkowych. Po krót­
kim wystąpieniu dyrektora 
„Merkurego” E. Kaczmarka, 
ceremonii przekazania sztan­
daru. który dotychczas dzier­
żył hotel w Bydgoszczy, doko­
nał dyrektor naczelny PBP 
nrbis K. Argasiński.

Wielu mówców, wśród któ­
rych znalazł się również kie­
rownik Wydziału Propagandy 
KW PZPR w Poznaniu — A. 
^nholcer. podkreślało ogrom­
ny sukces najmłodszej zało­
gi hotelarskiej Orbisu, która 
no trafiła prześcignąć takie po­
tęgi, jak „'Bristol” czy „Grand 
Motel” w Warszawie. Najbar­
dziej zasłużeni pracownicy 
„Merkurego” otrzymali odzna 
ki tysiąclecia oraz nagrody 
pieniężne. (s)

W FORMUJEMY
Katarzyna S. — Zapchany pry­

sznic włożyć do garnka z gotującą 
wodą, do której należy dodać 3 
łyżki octu. Kiedy osad zmięknie 
noprzekłuwać igiełka i dobrze wy 
Płukać. Zabieg powtórzyć kilka ra 
zy. (903)

Wieczór kultury antycznej z pre 
lekcją dr. A. Wójcika pt. „Rzym­
ska elegia miłosna” odbędzie się 
dzisiaj o godz. 19.30 w Klubie 
„Mozaika”, St. Rynek 73/74. 

skim gospodarują łącznie na 
obszarze 5 750 ha użytków rol­
nych, z czego 49 procent prze­
znaczone jest pod zboża kło­
sowe, które w ub. roku wy­
dały przeciętnie po 24,4 kwin­
tale z hektara (spółdzielcy w 
Kruszewni zebrali po 34 kwin 
tale). Poza obowiązkowymi do 
stawami spółdzielnie produk­
cyjne powiatu /poznańskiego 
sprzedały w uspołecznionych 
punktach skupu 36 tysięcy 
kwintali ziarna, 289 ton żyw­
ca rzeźnego i po 2 500 litrów 
mleka od każdej posiadanej 
krowy.

Z zamierzeń na przyszłość 
przewiduje się zwiększenie no 
głowią bydła z 45 do 55 sztuk 
i trzody chlewnej z 57 do 90 
sztuk na 100 ha użytków rol­
nych. W roku bieżącym zor­
ganizowano też Międzyspół- 
dzielczy Zakład Hodov?li Dro­
biu w Garbach, który na po­
czątek zakupił już 9 tysięcy 
piskląt z przeznaczeniem na 
produkcję brojlerów.

O sprawach tych mówiono 
w ub. wtorek na powiatowym 
zjeździe delegatów rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych w 
Komornikach pow. Poznań.

Komunikacja 1 maja
w związku z pochodem 1-majowym komunikacja w tym 

dniu od godzin rannych będzie przebiegać według świą­
tecznego rozkładu jazdy. Na czas zbiórek i przemarszu 
kolumn ruch będzie jednak wstrzymany łub częściowo ogra­
niczony.
Do Dębca tramwaje jeździć będą 

do godziny 8,30 a następnie zosta­
ną skierowane do Traugutta, skąd 
około godz. 8,50 zostaną wycofane 
w ogóle na czas przejścia pocho­
du pracowników zakładów H. Ce­
gielski i dzielnicy Wilda.

Do Górczyna przewiduje się u- 
trzymać planowy ruch do godz. 
9,20 po czym na odcinku od Gór­
czyna do M. Dworcowego utrzy­
mana będzie komunikacja ze 
zmniejszoną częstotliwością, wa­
hadłowo, częściowo autobusami i 
tramwajami.

Po ul. Grunwaldzkiej tramwaje 
jeździć będą do godz. 9,20 w obu 
kierunkach, następnie ruchem 
wahadłowym od Junikowa do- Boi 
kowickiej, pozostały zaś odcinek 
tj. od Bolkowickiej do Marceliń- 
skiej przewiduje się obsłużyć au­
tobusami.

Wzdłuż ul. Dąbrowskiego do 
godz. 9 ruch tramwajowy powi­
nien odbywać się bez przeszkód, 
po czym ruchem wahadłowym tram 
waje jeździć będą od pętli do 
R. Jeżyckiego.

Na odcinku M. Teatralny -— Go- 
lęcin, Winiary, Winogrady utrzy­
manie ruchu normalnego w obu 
kierunkach przewiduje się do go­
dziny 9,20. Następnie, po małej 
przerwie, tramwaje jeździć będą 
ruchem wahadłowym od końco­
wych przystanków do zbiegu ul. 
Pułaskiego i Al. Wielkopolskiej z 
przesiadką w rejonie Parku So- 
łackiego.

Z Garbar tramwaje linii 115 
zostaną wycofane o godz. 9,15.

Odarcie w niedzielę

Coraz piękniej i... ciaśniej 
w Ogrodzie Botanicznym
Nie wszyscy mieszkańcy naszego miasta wiedzą, że Po­

znań oprócz popularnej Palmiarni w Parku im. Ka­
sprzaka posiada największy i najpiękniejszy w kraju 
Ogród Botaniczny przy ul. Dąbrowskiego. Zarządza nim 
Uniwersytet im. A. Mickiewicza.
Żadne z miast polskich nie 

może się poszczycić taką licz­
bą odmian drzew, krzewów i 
roślin zgromadzonych z całe­
go świata na niewielkiej prze 
strzeni 14 ha. Ogród Botanicz 
ny spełnia podwójną rolę: u- 
czy i bawi. Dla studiującej 
młodzieży jest poglądowym 
terenem pracy, dla publicz­
ności: miejscem miłego odpo­
czynku.

1 maja nastąpi otwarcie 
nowego sezonu Ogrodu. Zwie­
dzający dostrzegą, że wzbo­
gacił się on bardzo i wypięk­
niał. Przybyło mu 40 nowych 
gatunków drzew, 20 odmian 
purpurowych, dekoracyjnych 
jabłoni, rozmieszczonych 
wzdłuż głównych dróg. Ama­
torzy róż znajdą 20 nowych 
odmian krzewów specjalnie 
dekoracyjnych. Miasto przy­
stąpi w najbliższych dniach 
(trochę późno!) do wyasfalto­
wania dotychczas żwirowa­
nych chodników.

Lecz nie ma róż bez cierni. 
Zarząd Ogrodu notuje częste 
kradzieże cenniejszych kwia­
tów. W wielu wypadkach w 
roku ubiegłym, interwenio­
wała milicja, a niektóre spra­

W dzielnicy Nowe Miasto do 
godz. 9,10 tramwaje będą jeź­
dzić w/g planu, a po tym czasie 
ruchem wahadłowym od skrzyżo­
wania Marchlewskiego — Dzier­
żyńskiego do przystanków końco­
wych.

Autobusy linii 63 podejmą ostat 
ni planowy kurs o godz. 7,50 z 
Górczyna do FI. Wielkopolskiego 
i o 8,27 w kierunku przeciwnym, 
po czym kursować będą na trasie 
Górczyn — Polna — Jackowskie­
go.

Autobusy linii 59 po godzinie 
9,40 do „Bałtyku” dojeżdżać nie 
będą a bieg swój zakończą po­
dobnie jak linia 63 przy ul. Pol­
nej i Jackowskiego.

Autobusy linii 64 po godzinie 
9.20 będą jeździć z Urbanowskiej 
do Poznańskiej i z Grochowskiej 
do PI. Wyspiańskiego. W tym sa­
mym czasie kurs swój skrócą od- 
powienio autobusy linii 69, które 
po godz. 9,40 jeździć będą od Ra­
szyna do ul. Polnej i Jackowskie­
go.

Autobusy linii 68 po godz. 9 bę­
dą skierowane ul. Solną do Gar­
bar po trasie linii 60.

Na pozostałych liniach auto­
busowych i trolejbusowych żad­
nych zmian ani przerw w komu­
nikacji nie przewiduje się.

Ze względu na przewidywane 
imprezy artystyczne na Placu A. 
Mickiewicza, w dniu 1 Maja tram 
waje najprawdopodobniej jeździć 
nie będą przez ulicę Czerwonej 
Armii od przerwy przedpołudnio­
wej do zakończenia imprez, (na) 

wy oparły się nawet o sąd. 
Fakty takie przynoszą znacz­
ne straty ogrodowi i zmusza­
ją służbę ogrodową do wytę­
żonej -czujności.

Poza tym w Ogrodzie Bota­
nicznym jest drzewom, krze­
wom i roślinom coraz ciaś­
niej. a przecież w drodze wy­
miany z krajami Europy i 
Azji przychodzą stale do 
Poznania nieznane tu odmia­
ny drzew i krzewów. Gdzie je 
posadzić? Jest to problem, 
którego sam UAM nie roz- 
wiąże. Obecny stan rzeczy 
może zahamować dotychcza­
sowy piękny rozwój Ogrodu 
Botanicznego ze szkodą dla 
nauki i publiczności.

' (h)

Prawdziwy 
przyjaciel dzieci

Samotne dziecko na jezdni 
stwarza zawsze niebezpieczeń­
stwo wypadku. Wiedzą o tym 
najlepiej prowadzący pojaz­
dy, dlatego podkreślenia god­
nym jest fakt, o jakim do­
niósł nam jeden z naszych 
Czytelników.

Wczoraj, w godzinach po­
południowych, na jezdni ulicy 
Zamenhofa bawiła się mała 
dziewczynka pozostawiona bez 
opieki. Kierowcy samochodów 
przejeżdżając obojętnie, nie 
zwracali uwagi na dziecko. 
Dopiero kierowca ciężarówki 
marki „Star” zatrzymał wóz, 
wziął za rączkę beztrosko ba­
wiące się dziecko i wyprowa­
dził na chodnik.

Niestety, nasz informator 
nie odnotował numeru samo­
chodu. A szkoda. Z prawdziwą 
satysfakcją podalibyśmy bliż­
sze dane o kierowcy — czło­
wieku. Nieznajomemu przy­
jacielowi dzieci serdecznie ści­
skamy dłoń, (za)

Pokaz prac 
pokonkursowych
W Salonie ZPAP czynna 

jest obecnie wystawa prac 
malarskich i graficznych pla­
styków poznańskich nagro­
dzonych na konkursie organi­
zowanym przez ZPAP i wy­
działy kultury prezydiów 
WRN i RN Poznania. Na wy­
stawie tej znajdują się m. in. 
obrazy i grafiki H. Michałow­
skiej, K. Błonki, D. Krajew­
skiej, L. Kosteckiego i innych 
związane tematycznie z Poz­
naniem i regionem Wielkopol 
ski. Wystawa czynna będzie 
przez tydzień w godzinach od 

I 10—18.

HoLef na irawie

Drugie zwycięstwo Pakistańczyków
Mecz reprezentacyjnych zespołów Pakistanu i Polski w hokeju 

na trawie zgromadził na boisku Grunwaldu komplet widzów. _ 
Spotkanie rewanżowe wygrali i tym razem zasłużenie, w stosunku 
2:0 (1:0) pakistańscy laskarze.

Wicemistrzowie olimpijscy za­
grali w Poznaniu znacznie lepiej 
niż w Gnieźnie. Ich niezwykle 
szybkie i błyskawiczne akcje, nie­
spodziewane wypady, finezyjne 
zagrania, oraz świetne stopingi, 
zdobyły sobie wśród entuzjastów 
tej dyscypliny pełne uznanie. Po­
lacy na tle tak wysoko zaawan­
sowanego zespołu, wypadli do­
brze. Nasi goście są przecież w 
pełni sezonu. Polscy hokeiści do­
piero u jego progu. Skoro ten 
moment weżmiemy pod uwagę, 
musimy stwierdzić, że z obu po­
jedynków nasi reprezentanci wy­
szli honorowo.

Gra od pierwszego gwizdka sę­
dziego, była niezwykle szybka i 
ciekawa, jakkolwiek momentów 
podbramkowych niewiele. Na po­
czątku gry, dwukrotnie pięknie in 
terweniował Wojdylak. W 21 mi­
nucie po akcji napadu gości — 
Ahmed wykorzystał „kiks” Po- 
wałowskiego i mimo interwencji 
bramkarza zdobył prowadzenie 
dla swych barw. Pakistańczycy 
uzyskali jeszcze kilka kornerów 
w tym okresie gry, jednak nie 
orzyniosły one zmiany stosunku 
bramkowego.

W drugiej części meczu gra to­
czyła się ze zmiennym szczęściem 
iednak przy większej inicjatywie 
gości. Na kilka minut przed koń­
cem w polska jedenastkę wstąpił 
nowy duch. Zaczęli atakować z

dalekopisem
GRUDZIEŃ. KULEJ I WALASEK 

NIE ZGŁOSZENI
DO MISTRZOSTW POLSKI

Warszawski OZB nie zgłosił do 
indywidualnych mistrzostw Pol­
ski Grudnia, Kuleją i Walaska. 
Nie brali oni udziału w mistrzos­
twach okręgu i — zgodnie z regu 
laminem PZB — nie mają prawa 
startu w mistrzostwach Polski.

ZWYCIĘSTWO 
POLSKIEGO KOLARZA

Sukcesem polskiego kolarza. Ma 
cyszyna, zakończył się trzeci etap 
międzynarodowego kolarskiego 
wyścigu we Francji. Wygrał on 
etap, prowadzący z Verdun do 
Mancieulles długości 76 km w cza 
sie 1:54.12.

(za)

Pierwszomajowy 
turniej kosza

Wczoraj rozgrywano 1-majowy 
turniej koszykówki żeńskiej w sa­
li przy ul. Młyńskiej. W spotka­
niu o pierwsze miejsce, koszykar- 
ki AZS po żywej i ciekawej grze 
pokonały Olimpię w stosunku 
56:52 (28:28) zdobywając puchar 
WKKFiT. Zespół AZS grał bez 
Mikulskiej a ich przeciwniczki bez 
Ostańskiej. Akademiczki zagrały 
ładnie i skutecznie w polu, gubiąc 
się nieco w sytuacjach pod ko­
szem. Raziła szczególnie niedo­
kładność rzutów. W spotkaniu o 
trzecie miejsce Lech pokonał 
Wissenschaft Halle 41:40 (25:21). 
Gra była raczej wyrównana przy 
czym więcej inicjatywy wykazali 
goście wygrywając zasłużenie.

Turniej 1-majowy drużyn mę­
skich jaki rozpoczął się wczoraj 
w sali przy ul. Świerczewskiego 
zainaugurowało spotkanie Olimpii 
z Wartą. Wygrali gwardziści 
64:57, prowadząc do przerwy 29:27. 
W kolejnym spotkaniu Lech poko­
nał drugi zespół AZS w wysokim 
stosunku 94:39 (49:15). Dzisiaj dal­
szy ciąg gier turniejowych, (za)

niebywałą gwałtownością zdoby­
wając pod rząd trzy krótkie rzu­
ty rożne, z których jeden przy­
niósł... bramkę, niestety nieuzna- 
ną, gdyż uzyskaną spoza koła 
strzałowego. Jakby w odpowiedzi 
na ataki polskie, goście przepro­
wadzili nagły wypad uwieńczony 
zdobyciem bramki przez NiazFega. 
Silny strzał usiłował parować Gór 
ny, jednak piłka znalazła drogę 
do siatki. Przy stanie 2:0 kończą 
sędziowie Boehne i Kanerauf za­
wody.

W’ drużynie gości i tym razem 
najlepiej wypadła prawa strona 
ataku, która stwarzała najwięcej 
groźnych sytuacji pod naszą bram 
ką. Niezawodne były linie obron­
ne, niezwykle trudne do sforso­
wania przez polskich laskarzy. 
Najsłabszą, jakkolwiek bardzo o- 
fiarnie grajacą formacją naszego 
zespołu, był atak. Zaprzepaścił 
kilka dogodnych pozycji do uzys­
kania honorowej bramki, (tp)

Sobota, 30 kwietnia
Godz. 14.30 — Stomil — Przemy­

sław. Mecz piłkarski o Pu­
char DKKFiT Nowe Miasto. 
Boisko Polonii na Głównej;

Godz. 15.45 — Budowlani — Polo­
nia II. Mecz piłki nożnej o 
Puchar DKKFiT, Nowe Mia­
sto. Boisko na Głównej,

Godz. 16.30 — Turniej siatkarzy w 
hali przy ul. Chwiałkowskiego 
34: Calisia — Grunwald, Trak­
tor II Schwerin (NRD) — AZS 
Poznań i Traktor II Schwerin 
— Pocztowiec Poznań.

Godz. 17 — Warta — Calisia. — 
Mecz o mistrzostwo ligi woje­
wódzkiej na Stadionie im. 22 
Lipca;

Godz. 17.30 — Polonia — Lokomo- 
tiv Sofia (Bułgaria). — Mecz 
rugby na boisku na Głównej, 

— Zawody pływackie na krytej 
pływalni Ośrodka Sportowego 
przy ul. Chwiałkowskiego 34.

Godz. 18 — Reprezentacja Dziel­
nicy Grunwald — KankaanpSa 
(Finlandia). Mecz zapaśniczy 
w stylu klasycznym. Hala E- 
nergetyka przy ul. Grunwaldz­
kiej 1,

— MKS Poznań — AZS Toruń 
(o godz. 19.30) ŁKS — Warta 
Gorzów. Turniej o awans do I 
ligi siatkarek. Hala Grunwal­
du przy ul. Matejki.

0 Puchar Davisa

Dobry początek
Po pierwszym dniu tenisowego 

meczu o Puchar Davisa Polska 
prowadzi ze Szwecją 2:0. W roze­
granych pojedynkach Jamroz po­
konał Christera Holma 12:10, 6:4, 
6:4; a Gąsiorek Bo Holmstroema 
10:8, 6:3, 6:0

A oto wyniki dalszych spotkań 
pierwszej rundy strefy europej­
skiej Pucharu Davisa.

W Paryżu tenisiści Francji wy­
grali w pierwszym dniu obydwie 
gry pojedyncze w meczu z Ru­
munią i objęli prowadzenie 2:0. W 
Istambule po pierwszym dniu 
spotkania Turcja — ZRA prowa­
dzą goście 2:0. Po drugim dniu 
spotkania W. Brytania — Nowa 
Zelandia gospodarze prowadzą 3:0 
i zapewnili już sobie awans do 
drugiej rundy. Również — po 
dwóch dniach odbywającego się 
w Bolonii meczu Włochy — ZSRR 
prowadzą Włosi 2:1. (za)

^TRY

Kwiecień 
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sobota

Katarzyny

Słońce: 4.24—19.17

POLSKI — g. 19 „Sen nocy let­
niej”; NOWY — g. 19 „Mąż i żo­
na”; OPERA — g. 19 „Orfeusz w 
piekle”; OPERETKA — godz. 19 
„Eksportowa żona”; MARCINEK 
— g. 17 „Biją dzwony” (prapre­
miera”.

>A

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
MUZęA — g. 15 i 17.30 „Sklep przy 
głównej ulicy” (czeski, 16 1.), g. 20 
seans zamkn.; APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Miejsce dla 
jednego” (poi., 16 1.); BAŁTYK — 
g. 10, 16 i 19.30 „Faraon” (poi., 
16 1.); CZTERNASTKA — godz. 10, 
12.30, 15 30, 18 i 20.15 „Niagara” 
(USA, 16 1.); GONG — g. 10, 12 
i 16 „Dzieci cyrku” (USA, 12 1.), 
g. 18 i 20 „Katastrofa” (poi., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 15, 17.30 i 20 
„Złoto Alaski” (USA, 14 lat); 
GWIAZDA — g. 15.30 „Hatifa” 
(NRD, 12 1.), g. 18 i 20.15 „Prawo 
i pięść” (poi., 16 1.); HUTNIK — 
g 16 45 i 19 „W kraju Koman- 
CZÓw” (USA, 16 1.); KOSMOS — 
g. 17 „Świat Henry Orienta” 
(USA, 14 1.), g. 19.30 „Dziewczyna 
z hotelu” (USA, 16 1.); MALTA 
— g. 16 „Powodzenia chłopcze” 
(jug,, 11 1.), g. 18 i 20.15 „Jego 

dziewczyna” (włoski, 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 „W 
kraju Komanczów” (USA, 16 lat); 
OLIMPIA — nieczynne; OSIEDLE 
— g. 15.45, 18 i 20.15 „Człowiek, 
który zabił Liberty Valance’a” 
(USA, 14 1.); PANCERNIAK — g. 
20 „Ogniomistrz Kaleń” (poi., 16 
1.); PAŁACOWE — g. 15, 17.30 i 20 
„Dziewczęta” (radź., 14 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ognio­
mistrz Kaleń” (poi., 16 1.); RIAL- 
TO — g. 15, 17.30 i 20 „Pan do 
towarzystwa” (włosko-franc., 16 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Dni grozy i śmiechu” (USA, 11 
1.), g. 17 „Popioły” (I i II s., pol­
ski, 16 1.); SCALA — g. 16 „Nie­
bezpieczna droga” (jug., 12 1.), g.
18 „Panienka z okienka” (po.l, 12 
1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Dni 
grozy i śmiechu” (USA, 11 lat); 
WARTA — g. 15, 17.30 i 20 „Na­
stępcy tronów” (włoski, 18 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Zawsze w niedzielę” 
(poi., 11 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Morderca na urlo­
pie” (jug., 16 1.); WRZOS (Luboń) 
— nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 15 „Zmierzch czarownikóvr” 
(poi., 11 1.), g. 17 i 19.15 „Poste 
restante” (rum., 14 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 12—21 „Kobieta USA 
i Polonii amerykańskiej”.

KONCERTY

PAŁAC DZIAŁYŃSKTCH — g. 
19.30 Koncert Estrady Kameralnej.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1.322 m i UKF (do g. 19 i od 23 
do 3.00), 69,74 MHz: 8.15 Pogodne 
melodie; 8.50 „Rozmowy na te­

maty prawne”; 9 Dla kL III i IV 
„Uczmy się śpiewać”; 9.20 Kon­
cert rozrywkowy; 10 „Wygnaniec” 
— fragm. pow.; 10.20 Rytm i pio­
senka; 11 Dla kl. V: „To był 
piękny koncert”, słuchów.; 11.30 
Poznajemy nasze pieśni i tańce 
ludowe; 12.10 Miniatury symfo­
niczne; 12.25 „Nauka chodzenia”, 
fragm. książki; 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej”; 13 Dla kl. III i IV 
pt. „Wszyscy dla wszystkich”; 14 
Rolniczy kwadrans; 14.25 „Prze­
krój muzyczny tygodnia”; 15.05 
Kultura pilnie poszukiwana; 15.25 
Mel. z filmu „Przygoda pod se­
maforem”; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 Koncert dnia; 18.45 
Kurs jęz. ang.; 19.10 Public, mię­
dzynarodowa; 19.20 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.30 Pro­
gram wieczoru; 20.35 Program z 
dywanikiem; 21.40 „Małe miesz­
kanko na Mariensztacie”; 22.05 
Monolog M. Załuskiego; 22.08 
Konc. utworów S. Prokofiewa; 
23.12 Pozn. Piętnastka Radiowa; 
23.35 Mel. przed północą gra Ork. 
PR pod dyr. St. Rachonia; 0.05 
Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.08, 
25, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m, UKF 
66,62 MHz: 8.15 Kurs jęz. rosyj­
skiego; 8.35 „Śląsk zawsze był 
polski”; 9 Muz. czeska; 9.30 „Gę­
sim piórem” — „Przygotowanie 
dnia 3 maja”, fragm. dzieła J. U. 
Niemcewicza — „Pamiętniki cza­
sów moich”; 9.40 Public, między­
narodowa; 9.50 „10 minut z ze­
społem instrum. „Tajfuny”; 10.05 
Muz. rozrywk.; 10.31 „Elementarz 
muzyczny”; 10.50 „Formy”, frag­
ment pow.; 11.10 St. Kisielewski: 
Wesoły kalejdoskop; 11.20 Konc. 

chopinowski — Ewa Maria Zuk — 
Wenezuela; 12.25 Muz. operowa; 
12.50 Mówi Technika: „Mikroskop 
podczerwieni”, reportaż; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Plebi­
scyt „Grającej szafy”; 13.50 Aud. 
aktualna, autor: St. Kubiak; 14 
Mel. rozrywk.; 14.30 Uniwersytet 
Radiowy z cyklu: „Zęby żyć”, fe­
lieton 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15 Pieśni dziecięce Al. Gradsteina 
śpiewa W. Ćwiklińska; 15.15 Kwa­
drans z zespół. J. Miliana; 15.30 
Dla dzieci słuch, pt.: „Jaskółki”; 
16.05 Public, międzynar.; 17.25 — 
Wielkopolska dla eksportu; 17.30 
Grająca szafa; 18.15 Felieton oko­
licznościowy J. Matuszyńskiego; 
18.25 Konc. ork. dętej Garnizonu 
m. Poznania; 18.50 Felieton M. 
Jorsta; 19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 
„Matysiakowie”; 20 Węgierskie 
mel. ludowe; 20.15 Międzynarod. 
Mecz Piłkarski Legia — Dukla* 
(Praga); 21.40 Muz. tan.; z 22 Ra- 
diovariete 30; 23 Muz. tan.; 0.05 
Program nocny z Warszawy;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

\ \
NIEDZIELA: — PROGRAM I — 

Fala 1.322 m i UKF (db 19 i od 
23.10 do 3.00), 69,74 MHz: — 8.10 
Pierwszomajowy program poetyc­
ko-muzyczny; 9.55 Transm. uro­
czystości 1-Majowych; 11.10 Spra­
wozdanie z uroczystości 1-Majo­
wych — Poznań; 14 Parada ork. 
i zesp.; 14.30 „W Jezioranach’; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynarod.; 
16,20 Niedzielny Teatr Popołudnio­
wy „Porwanie Europy”, wodewil; 
17.10 Muz. tan.; 17.50 Stanisław 
Moniuszko; 18.05 „Z katalogu Ra­
diowych Piosenek Miesiąca”; 18.40 
„Uwaga, uwaga”; 18.45 „Szczęś­

cie w pigułkach”, humoreska; 19 
Kabarecik reklamowy; 19.15 Naj­
ciekawsze imprezy sportowe oraz 
sprawozd. z ostatniego dnia Mię­
dzypaństwowego Meczu Tenisowe­
go o Puchar Davisa Polska — 
Szwecja; 20 „1 Maja w kraju i ua 
świecie”; 20-45 Wieczór literacko- 
muzyczny; 20.50 „Matysiakowie”; 
21.20 „Piosenki starej Warszawy”; 
21.30 Radiokabaret „Trzy po trzy”; 
22.25 „1-Majowy festyn taneczny”; 
23.32 Nowości Pr. III; 0.05 Pro­
gram nocny z Krakowa; 1.05 „U- 
waga, uwaga”; 1.10 D. c. progr.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 16, 20, 
23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8.25 „Uwaga, u- 
waga”; 8.35 „Radioproblemy”; 
8.45 Specjalny program 1-Majowy; 
9.55 Transm. uroczystości 1-Majo­
wych; 11.10 Sprawozd. z uroczy­
stości 1-majowych — Poznań; 14.55 
„Uwaga, uwaga”; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „Agnieszka i siedmiu 
rycerzy”; 16.15 Aud. poetycka pt. 
„Sztandar”; 16.30 Konc. chopinow 
ski w wyk. H. Czerny-Stefań- 
skiej — fortepian; 17.05 Felieton 
na tematy międzynar.; 17.15 Pio­
senki w wyk. Państw. Zesp. Pie­
śni i Tańca „Śląsk”; 17.30 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 19 
Rewia piosenek; 19.30 Radiowy 
Teatr Sensacji: „Czy mogę sko­
rzystać z telefonu”? — słuchów.; 
20.31 Wyniki „Koziołków”; 20.32 
„Przez wsie i miasta”; 21.40 Muz. 
polska; 22 Ogólnop. i Pozn. wia­
domości sport.; 22.30 „Od wesela 
w Ojcowie” do „Harnasiów” — 
konc. polskiej muz. baletowej; 
23.30 Przeboje naszego ekranu;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.20 — „Ich dzień po­

wszedni” — film fab. prod. pol­
skiej (1. 16); 10.55 — Botanika dla 
kl. VI — „Od wiosny do zimy”; 
16.10 — Powtórzenie 14 lekcji Jęz- 
rosyjskiego; 16.30 — Program Ty­
godnia (W-wa); 16.50 — Wiadomo­
ści; 16.55 — „Wędrowne ptaki”, 
film prod. polskiej; 17.50 — Woj­
skowy Magazyn TV — „Radar”; 
18 — Młodzieżowy Klub TV — »po 
szóstej”; 18.40 — „Studio 63” — 
„Mazur kajdaniarski”; 19.20 — 
Dobranoc i Monitor; 20.05 — „O- 
twieramy Studio” — program roz 
rywkowy; 21.25 — Dziennik; 21.40 
— Wiadomości sportowe; 21.50 — 
„Ich dzień powszedni” — film fa­
bularny prod. polskiej (1. 16);

Zastrzega się prawo zmian.

NIEDZIELA: 7.45 — „W dniu 
Święta Pracy” — sprawozd. z u- 
roczystości pierwszomajowych w 
kraju i za granicą; ok. 14.30 — 
„Śląsk tańczy i śpiewa”; 15.30 — 
Estrada poetycka; 15.55 — P*°' 
gram filmowy; 16.30 — Dla dzie­
ci — widów. J. Wilkowskiego — 
„Legendy ciąg dalszy” — z cyklu 
— „Ula z II-B”; 16.50 — Z cyklu: 
„Piórkiem i węglem” — „Kwia­
ty”; 17.10 — „Tele-Variete”, „G°* 
dżina cudów” — program rozryw­
kowy; 18.10 — PKF; 18.20 „Dwie 
epoki” — reportaż filmowy; l8'40 
— „Ballada” — franc. program 
rozrywk.; 19.20 — Dobranoc * 
Dziennik; 20.15 — „Czerwone be­
rety” — film fab. prod. polskiej 
(1. 16); 21.50 — „Śpiewa Irena Ja­
rocka”; 22.10 Niedziela Sportowa; 
22.35 — Wyniki „Koziołków” — » 
Aktualn. sportowe;

TV zastrzega prawo do zmian-
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